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„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . . 1 ,,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 

księgarni A. T. Buzunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej
w księgarni J. S. Sołowiewa.

w

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej- 
. i ctcisoiugu, [ ) 7 | | t  S l A T V  SCa’ 7H ^ WU raz^ ’ dafewi?c za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d . —
. w Moskwie, . Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

WYCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw osław ny.

W e czwartek, 11 (2 8 )  października, —  św. Filipa ap.
W piątek, 12 (2 4 )  października, —  św. Prowa muce.

W  sobotę, 13 (2 5 ) października, —  św. Karpa epis.

Słońce wsoh. o godz. 6 min. 88 ; zaoh. o godz. 4 mm. 50 ,

Spostrzeżenia m eteorologiczne  
dostarczane przez obscrwiitorjuiu warszawskie.

Dnia 9 (2 1 )  Października t S I 3  roku.
I Ciśnienie po- ] 
wietrzą spro- | 
wadzone do 0"

Temper, po w. 
podług Celeju- 

sza.
■j Wilgoć,% Kierunek

wiatrn.

g- 7
' >'*ł , ' • 

j 74 2 .4  !
i

+  6.0 94 południowy.
1 j 742 .0 - f  9.3 80 zachodni.
9 , 744.7 -p 2.6 96 poł.-zachodu!.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W e czwartek, 11 (2 8 )  października, —  św. Jana Kapiatrana. 

W piątek, 12 (2 4 )  października, —  św. Rafała arcli.

W sobotę, 13 (2 5 ) października, —  św. Kryspa i Kryj.

Wysokość wody na W iśle stóp 0 cali 10 Ł/j

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez rozkaz w wydziale M inisterstw a Spraw W ew nętrz­

nych, 5 października r. b., p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y ,  
lekarz Czerski —  na pełniącego obowiązki węgrowskiego lekarza 
powiatowego (od 2 1 sierpnia); o t r z y m a l i  u r l o p  z a  g r a ­
n i c ę :  kom isarz do spraw włościańskich powiatu G órno-Iialw a-
ryjskiego, w gubernji W arszawskiej, radca stanu Szuberskl —  
na dwadzieścia ośm dni; le k a rz e : nadetatowy ordynator W arsza­
wskiego szpitala św. Kocha Stankiewicz —  na piętnaście dni; 
pełniący obowiązki starszego lekarza czasowego szpitala  na Pradze 
Kryie  —  na czternaście dni.

U S T A W A  
w arszaw skiego prywataego lombardu.

(Zatwierdzona przez Zarządzającego Ministerstwem Finansów,
15 sierpnia 187 8 r.).

(Dalszy ciąg *).
IV . Zebrania ogólne.

§ 33. Ogólne żebranin bywają zwyczajne 1 nad­
zwyczajne; pierwsze odbywają się raz do roku, niepo- 
źniej jak  w miesiącu kwietniu, ostatnie zaś zwołują się 
w wypadkach uznanej przez zarząd lub delegatów po­
trzeby, w celu rozpoznania przedmiotów wymagających 
bezzwłocznej decyzji, albo też na żądanie akoionarju- 
szów, posiadających razem niemniej jak  jedną piątą część 
ogólnej ilości wypuszczonych akcij.

O terminie t. j. dniu ogólnego zebrania, ogłasza się 
za każdym razem, ze wskazaniem przedmiotów, które 
mają być roztrząsane przez akcjonarjuszów, w Gońcu 
Urzędowym i w miejscowych _ gazetach, na miesiąc przed 
terminem, na który wzywani są akcjonarjusze. W wy­
padkach zaś nagłych, czas fen ogłoszeń może być skró­
conym do dwóch tygodni.

§ 34. Ogólne zebranie otwiera prezes zarządu, po- 
czem przystępuje ono niezwłocznie do wyboru przewo­
dniczącego z pomiędzy obecnych akcjonarjuszów.

§ 35. Do atrybucij zebrania gólnego należy:
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania zarzą­

du z czynności i obrotów lombardu, jak  również rela­
cji o działalności delegatów.

2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie projektowanego
przez zarząd etatu wydatków Towarzystwa, oraz za­
twierdzenie poczynionych przezeń, zgodnie z § 23, wy­
datków nad etat. iiauaoJl nielóid

3. Zatwierdzenie wniosków zarządu o podziale czy­
stych zysków, zgodnie z § 68, i odpisaniu sumy na ka­
pitał zapasowy, stosownie do § 70.

4. Oznaczenie dodatkowych serij akcij, zgodnie
z § 2. ai% «|g»wiał

5. Postanowienie o otwarciu oddziałów lombardu.
6. W ybór ęzłonkow zarządu, ich zastępców i de­

legatów, z oznaczeniem dla nich płacy.
7. Oddalenie członków zarządu od obowiązków 

przed czasem, na jaki obrani zostali, w razie uznania, 
że ich działania są nieprawne i szkodliwe dla Towa­
rzystwa.

8. Rozpoznanie spraw przewyższających atrybucje 
zarządu lub takich, które zarząd uzna za potrzebne 
przedstawić ogólnemu zebraniu.

9. Uchwały co do zmian i uzupełnień w ustawie 
lombardu, o które należy uczynić przedstawienie do 
rządu.

10. Uchwały o nabycie nieruchomości w celu po­
mieszczenia siebie lub swoich oddziałów, i

11. W yrzeczenie o zwinięciu lombardu i jego likwi­
dacji.

§ 36. Każdy akcjonarjusz może być obecnym na 
zebraniach ogólnych, lecz głosuje ten tylko, który po­
siada nie mniej jak  dziesięć akcij. Posiadacz dwudziestu 
akcij ma dwa głosy, czterdziestu akcij —- trzy głosy, 
sześćdziesięciu akcij, cztery głosy, osmdziesięciu i wię- 
cej — pięć głosów; nikt jednak z akcjonarjuszów 
n>e może mieć więcej nad pięć głosów ;za sobą i jesz- 
cze pięć głosów z pełnomocnictwa innych akejonarju-
azów.F

§ 37. \y  ee|u obliczenia głosów, posiadacze akcij 
obowiązani gą przedstawić swoje akcje do zarządu lom­
bardu na siedm najmniej dni przed terminem ogólnego 
zebrania. Na t.ej  zasadzie sporządzone listy akcjona- 
rjuszow, którzy mogą się znajdować na zebraniu ogól- 
nom z prawem^ głosu, drukują się i rozdają na żąda­
nie przy wejściu J 0 g;l|; obrad; dla sprawdzenia zaś 
tych list, jak również li czby głosów obecnych akcjona­
rjuszów, licząc juz i głosy z pełnomocnictw, zaprasza 
się dwóch akcjonarjuszów obecnych na zebraniu ogól- 
nem a mających największą liczbę głosów.

Uwaga. Zamiast akcij, mogą być składane świa­
dectwa instytucij kredytowych o złożonych dó depozy­
tu ich akcjach.

$ 38, Nieobecny akcjonarjusz mający prawo głosu, 
nodśtawić w swoje prawa innego akcjonarjusza, 

m0*Nlńu.„f.a'o prawo głosu, zawiadamiając ó temposiadającego . Ju„;p lccz nikt ni ^  . ;eć
zarząd przy przedstawieniu a ,^ v . może uuoo
więcej nad dwa upoważnienia.

Za osoby bez własno wolne, prawo głosu na zebra­
niach służY ich opiekunom i kuratorom, chociażby ci i

• )  Patrz Nr. 2 1 4  Dzień. WarsS.

nie byli akcjonarjuszami Towarzystwa. Pełnomocni­
ków zaś mogą wybierać tylko z liczby akcjonarjuszów, 
mających prawo głosu na zebraniu ogólnem.

Uwaga. Pełnomocnictwa do głosowania wydają się 
w formie listu, który się przedstawia zarządowi naj­
mniej na siedm dni przed dniem zebrania ogólnego.

§ 39. Wszelkie interesa przedstawiają się na ogól­
ne zebranie nie inaczej jak  za pośrednictwem zarządu 
i z jego opinją.

Każdy akcjonarjusz, chociażby nie posiadający p ra­
wa głosu, może uczynić wniosek na ogólnem zebra­
niu.

W niosek podpisany nie mniej jak  przez dziesięciu 
akcjonarjuszów, posiadających łącznie najmniej sto ak­
cij, tudzież zażalenia na zarząd, powinny być w każ­
dym razie przedstawione pod rozpoznanie zebrania 
ogólnego z opinją zarządu, skoro tylko takie zażale­
nia lub wnioski zostały zakomunikowane nie później 
jak  na dziesięć dni przed dniem zebrania.

§ 40. Do ważności uchwał ogólnego zebrania 
wymaganą jest obecność przynajmniej trzydziestu akcjo­
narjuszów, posiadających razem nie mniej jak jedną 
piątą część ogólnej ilości wypuszczonych akcij. W  ra­
zie gdyby w skutek pierwszego wezwania, w oznaczo­
nym terminie akcjonarjusze nie przybyli w liczbie wy­
maganej, wyznacza się w odstępie jednomiesięcznym 
powtórny termin, w którym  uchw ały ogólnego zebra­
nia poczytują się za ważne bez względu na liczbę 
przybyłych akcjonarjuszów i na ilość posiadanych przez 
nich akcij; pod decyzję jednak takiego zebrania przed­
stawiają się jedynie przedmioty, które miały być roz­
trząsane na pierwszem Zebraniu.

§ 41. Uchwały ogólnego zebrania zapadają pro­
stą większością głosów obecnych na zebraniu akcjo­
narjuszów lub ich pełnomocników, z wyjątkiem kwestij 
dotyczących dopełnień lub zmian ustawy, albo zwinię­
cia lombardu i jego likwidacji.

W tych wypadkach do ważności uchwal wymagane 
jest nie mniej jak  trzy czwarte obecnych głosów.

Niezależnie od tego, uchwały o zmianie ustawy 
przed przedstawieniem takowej do zatwierdzenia rzą­
du, winny być przyjęte wskazaną większością głosów 
na dwóch zebraniach ogólnych.

§ 42. Uchwały ogólnego zebrania, zapadłe podług 
■zasad przepisanych, obowiązują wszystkich akcjonarju­
szów, nie wyłączając tak tych, którzy się na zgroma­
dzeniu nie znajdowali, jako też i tych, którzy byli prze­
ciwnego zdania.

§ 43. Protokółu ogólnćgo zebrania podpisują człon­
kowie zarządu, delegaci i umocowani do tego przez 
ogólne zebranie, (d. c. n.).

Okólnik Ministra Finansów do Zarządzających Dochodami 
Akcyznemi

o s p o r z ą d z a n i u  w k a ż d y m  r a z i e  p r o t o ­
k ó ł ó w  . w p r z e d m i o c i e  w y l e c z e n i a  z z a ­
t o r u  m a t e r j a ł ó w ,  u ż y w a n y c h  n a  d r o ż d ż e .

(4  października 1 8 7 8  roku, N r. 1,14 6).

W edług okólnika Ministerstwa Finansów z 24 lipca 
1869 r. Nr. 954, wymagane jest sporządzenie protokó­
łu o wyłączeniu z ostatniego zatoru materjałów, uży­
tych na drożdże, tylko w tym wypadku, kiedy mate- 
rjały te będą wypędzone w terminie świadectwa, w któ- 
rem o takiem wyłączeniu nie było zaznaczone. Jeżeli 
zaś w świadectwie wydauem właścicielowi zakładu by­
ło omówione o wyłączfeniu z ostatniego zatoru według 
tego świadectwa materjałów drożdżowych, to stosownie 

| do okólnika Ministerstwa Finansów z 3 lutego 1868 r. 
| Nr. 869, sporządzenie protokułu nie jest wymagane.

Zważywszy, żo urzędnicy dozoru akcyznego, znaj- 
! dując się w objazdach za interesami służby, nie zawsze 
! mają możność przybycia w właściwym czasie do zakła­
du dla sprawdzenia działań właściciela zakładu, w celu 

, osiągnięcia wzmocnionej kontroli nad materjałami idą- 
eemi na drożdże, uznaję za konieczne ustanowić, żeby 

, we wszystkich wypadkach, bez różnicy, czyby byłeś lub 
nie było zaznaczone w świadectwie o wyłączeniu z za­
toru materjałów, użytych na drożdże, były o tern spo­

rządzane protokula, w sposób wskazany w pomienio- 
. nym okólniką Nr. 954.

Zawiadamiam o tern zarządzających dochodami ak­
cyznemi, dla należytego stosowania się i wykonania.

* W rozkazach do wojsk Warszawskiego okręgu wojsko- 
wego, jest zamiesztzone: ii października lH7ii roku: Intenden­
towi okręgowemu, jeneral-lejtuantowi Chomentoicskiemu, który 
powrócił z urlopu zagranicznego, polecani objąć swe obowiązki.

Ó października. Przez Najwyższy rozkaz z 15 wrześnią r . b, 
dowódca 8 M oskiewskiego pu łku  gronadjerow  imienia wielkiego 
księcia F ryderyka M eklom burgskicgo, pułkow nik Wojdę, m iano­
wany został pomocnikiem naczelnika sztabu okręgowego powie­
rzonego mi okręgu, z przeniesieniem  do Jeneraluego  Sztabu.

Oznajm iając o tem wojskom okręgu, polecam pułkownikowi 
tVoj dem u objąć swe obowiązki.

Podpisano: Głównodowodzący,
J enerał-Feldmarszałek hrabia Berg.

*  Rada Miejska W arszawska Dobroczynności Publi­
cznej. W  następstwie poprzedniego ogłoszenia, Rada Miejska

podaje do wiadomości, że w roku bieżącym W celu o t t i y i n a n i a  
P0SagU rs. 150 z procentu od sumy rs. 3,7 50 przez W arsza­
wską Gminę Starozakonnych złożonej na pam iątkę jubileuszu 
SO-letnici służby oficerskiej ś. p. Księcia W arszaw skiego H rab ie ­
go Paszkiewicza E ryw ańskiego, Jen era ł-F e ld m arsza łk a  N am iest­
nika Królestwa, w dniu 5 października 18 30 r. obchodzonego, 
zgłosiły sie dwie kandydatki

Po rozpoznaniu przy współudziale Członków Zarządu W ar­
szawskiej Gm iny Starozakonnych, przedstawionych przez te kan­
dydatki dowodów, na posiedzeniu w dniu 3 (1 5 )  października 
b  r„  przyznanym został posag pannie Frajdli Weissohn, córce 
zm arłego kupca, zamieszkałej w W arszawie pod A« 2 1 6 2 .

Wykaz biegu cholery w Cesarstwie, w edług urzędowych  
doniesień, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od 

30 września do 7 października 1873 r.

W  gubernji Warszawskiej: 
w m. Warszawie pozostało 180; 

od 26 września od 1 października . 
w powiatach: 

Warszawskim pozostało 28: od 1
do 8 w rześn ia .......................................

Nowomińskiin pozostało 24: od 1
do 8 w rześn ia .......................................

Rady mińskim pozostało 2: od 1
do 8 września .  .................................

Grójeckim pozostało 16; od 1 do
8 w rz e ś n ia ............................................

Urórno-Kalwaryjskim pozostało 6;
od 1 do 8 w rześn ia ............................

Błońskim pozostało 157; od 1 do
8 w rz e ś n ia ............................................

Skierniewickim pozostało 28; od
1 do 8 w rz e ś n ia .................................

Kutnowskim pozostało 70; od 1
do 8 września.........................................

Łowickim pozostało 101; od 1
do 8 w rześn ia .......................................

Sochaczewskim pozostało 15; od
1 do 8 września  ............................

Gostyńskim pozostało 21; od 1
do 8 w rześn ia .......................................

Włocławskim pozostało 43; od 
1 do 8 września

Nieszawskim pozostała 40; od 1 
do 8 września ,  ............................

1F gubernji Kaliszskiej: 
w m. Kaliszu pozostało 2; od

22 do 29 września.................................
w powiatach:

Kaliszskim pozostało 38; od 22
do 29 września......................................

Wieluńskim pozostało 58; od 22
do 29 września.......................................

Kolskim pozostało 24; od 22 do
29 września............................................

Konińskim pozostało 2; od 22
do 29 w r z e ś n i a .................................

Łęczyckim pozostało 53; od 22 do
29 w rześnia............................................

Sieradzkim pozostało 34; od 22 
do 29 września. . . . . . . .

Słupeckim pozostało 8; od 22 do
29 września  ........................... .....

Turckskim od 22 do 29 wrześ­
nia  ............................

W gubernji .Lubelskiej; 
w m. Lublinie od 28 lipca do 

15 września............................................
W powiatach:

Tomaszowskim pozostało 25; od 
28 lipca do 15 września . . . .

Biełgorajskim pozostało 30; od 
28 lipca do 15 września . . . .

Hrubieszowskim pozostało 7; od 
28 lipca do 15 września . . . .

Nowoaleksan dryjskim pozostało 
20; od 28 lipca do 15 września. 

Lubelskim od 28 lipca do 15
w rz eśn ia ...................... .....

Lubartowskim od 28 lipca do 
15 września . , . . . . . . . 

ióamostskim od 28 lipca do 15
w rześn ia .................................................

Janowskim od 28 lipca do 15
w rześn ia .................................................,

Chołmskim od 28 lipca do 15
w rz e śn ia ...................... .....

Krasnostawskim od 28 lipca do 
15 września . .  . . . . . . .

W  gubernji Łomżyńskiej:
W powiatach:

Pułtuskim pozostało 58; od 15 
września do 1 października •; . .
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18 83 29 86

26 28 16 10

32 15 19 22

9 3 5 3

8 11 5 8

18 12 5 7

80 106 33 98

34 15 24 23

86 90 31 35

128 99 67 63

78 47 27 19

16 6 9 22

34 43 26 8

89 59 50 20

1 — 3 —

7 4 4 37

18 71 5 —

33 19 14 24

3 1 2 2

56 59 25 25

34 23 17 28

15 4 9 10

461 30 9 7

308 42 142 24

388 200 171 42

486 238 260 18

1031 532 396 110

405 188 199 38

89 43 36 10

399 117 201 81

55 24 26 5

67 33 32 2

61 15 26 20

13 — 5 8

55 23 33 57

Ostrowskim pozostało 2; od 15 
września do 1 października . . .  42 24 14 6

Makowskim pozostało 4; od 15 
września) do 1 października . . .  63 17 32 18

Łomżyńskim pozostało 27; od 15 
września do 1 października . . .  10 29 5 3

Mazowieckim pozostało. 8; od 
15 września do 1 października . . ■ 16 12 6 6

Ostrołęckim od 15 września do
1 października................................ 15 4 11 —

W  gubernji Petrokowskiej:
w miastach: . , N Ig-W

Petrokowie pozostało .6; od 14 
do 21 września . . . . .  . • — 5 1 —

Łodzi pozostało 85; ' od 14 do
21 w rześn ia   42 49 18 60

w powiatach:
Petrokowskim pozostało 55; od 

14 do 21 września . . . . . .  33 50 8 30
Noworadomskim pozostało 25; od

14 do 21 września  16 32 9 —
Częstochowskim pozostało 10; od

14 do 21 września. . . . . .  . . — 10 —
Bendińskim pozostało 31; od 14

do 21 września    56 41 27 19
Rawskim pozostało 17; od 14 do

21 w rześn ia.................................  62 39 30 10
Brezińskim pozostało 29; od 14

do 21 w r z e ś n i a ......................  61 17 32 71
Łodzińskim pozostało 20; od 14

do 21 w r z e ś n i a  2S0 128 77 35
Łaskim pozostało 50; od 14 do

21 września    168 96 60 62
TF gubernji Płockiej: 

w m. Płocku pozostało 8; od
15 do 22 września  4 6 5 1

w powiatach:
Rypińskim pozostało 9; od 15 do v

22 w rześn ia   26 8 9 18
Płońskim od 15 do 22 września 23 8 10 5
Mławskim pozostało 46; od 15

do 22 września 51 59 1S 25
Prasnyszskim pozostało 6; od 15

do 22 w rześnia  6 8 2 2
Lipnowskim pozostawało 14; od

15 do 22 września  8 10 3 9
Sierpeckim pozostało 96; od 15

do 22 września 145 117 82 42
Ciechanowskim pozostało 10; od

15 do 22 września 11 4 4 13
W  gubernji Siedleckiej: 

w miastach:
Białe pozostało 9; od 15 do 22

w rz e ś n ia .................................................. 8 9 8  —
Łukowic od 15 do 22 września. 1 — 1 —
Włodawie pozostało 10; od 15 do

22 w rześn ia ...........................................  1 9 2 —
Sokołowie pozostało 5; od 15 do

22 w r z e ś n ia ............................................  1 5 1 —-
Radinie pozostało 3 ; od 15 do

22 w rz e ś n ia ....................................   3 — 4 2
Siedlcu pozostało 5; od 15 do

22 w rześn ia   2 5 — 2
w powiatach:

Bialskim pozostało 41; od 15 do
22 września    47 43 18 27

W ęgrowskim pozostało 9; od 15
do 22 w rześnia....................................... 12 5 6 10

Łukowskim pozostało 44; od 15
do 20 września  9 12 13 28

W łodawskim pozostało 43; od 15
do 22 września  73 74 36 6

Radimińskim pozostało 180; od
15 do 22 września.................................  64 38 80 126

Siedleckim pozostało 19; od 15
do 22 września.............................................. 12 21 4 6

G ar wolińskim pozostało 9; od
15 do 22 w r z e ś ń i a  20 11 9 9

Konstantynowskim pozostało 74; 
od 15 do 22 września . . . . .  115 96 53 40

Wykaz biegu naturalnej ospy w Cesarstwie, według 
urzędowych doniesień, nadesłanych do Departamentu 

Lekarskiego od 30 września do 17 października 
1873 roku.

«  .5  ^ _3
£ * t ,  So o 3 •fc -is a °

s  £  £
TF giibernji Suwalkskiej: 

w powiecie Suwałkskim pozosta­
ło 31; do 15 w rz e ś n ia   4 31 — 4

(Gon. Urzęd.).

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belw cderskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 7 (1 9 )  października roku bież., włącznie, wydala 
książeczek nowych 9 9, na które, tudzież na dawniejsze w 3 5 1
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wmoskach złożono m b . s_r. 7,? 61 kop. S5. N a żądanie 118 
uczestników (prócz procentu rub . sr. SO kop. fi3 1 , należnego za 
rok  bieżący od 'całkow itych  odbiorów), wypłaciła rub. jr. 6,9 11 
kup. 62, i um orzyła książeczek 49; przeto uczestników 2 3 ,5 9 7 : 
posiada kapituł rub . ». 8 7 4 ,4 9 1  kop. 36 .

j 4185, w tej liczbie dzieci 768; wyzdrowiało 2507, dzieci 
348; umarło 1663, dzieci 410.

D ZIAŁ W EWNĘTEZiN V.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Dnia 2 (14) b. m. o godz. trzy kwandranse na 

7 rano, wśród już dnia białego, widzianym był pod 
m. .Siedlec meteor, przelatujący w kierunku ukośnym 
z góry na dół, od wschodu ku północy, mniej więcej 
na 30 stopni oddalenia od słońca, a na 15 stopni 
wzniesienia od poziomu, którego blask pomimo promie­
ni słonecznych odznaczał się jasnością. Wielkość meteo­
ru  była pozornie większa jak gwiazdy pierwszego rzę­
du. Po za nim ciągnął się ogon tak jak  u komety, 
prędkość równa tej jaką mają gwiazdy spadające. Zja­
wisko trwało zaledwie sekund parę. H uku przy spada­
niu słychać nie było. (Kur. Codz.)

* Ceny targow e zboża i artykułów żywności w 
m. Petrokowie od 29 września (11 października) do 6 
(18) października 1873 r. Za ezetwiert: pszenicy 12 
rub. 19 kop., żyta 8 rub. 121/2 kop., jęczmienia 7 rub. 
31%  kop., owsa 3 rub. 65%  kop., gryki 6 rub. 50 
kop., grochu 8 rub. I 2 ł/a kop., kartofli 2 rub 44 kop. 
kaszy jęczmiennej 10 rub., gryczanej grubej 16 i;ub. 
64 kop., mąki pszennej I  gatunku 18 rub. 40 kop., 
I I  gatunku 16 rub. 22 kop., żytniej I  gatunku 10 rub. 
47 kop., I I  gatunku 8 rub. 40 kop.; za funt: chleba 
pytlowego 3%  kop., razowego 2%  kop., mięsa wołowe­
go 10 kop., cielęciny 10 kop., wieprzowiny 12 kop., 
za pud: siana 25 kop., słomy 20 kop.

(Dzień. Gub. Petrokowski).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
/  u

* W  Rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po­
licji Wykonawczej zamieszczono: Nieregularność uczęszcza 
nia w ostatnich czasach terminatorów rzemieślniczych do 
szkół niedzielnych, zwróciła baczność Zwierzchności 
edukacyjnej, która odniosła się do mnie o wydanie sto­
sownych rozporządzeń, w celu zapobieżenia temu na 
przyszłość.

W  skutek czego po porozumieniu się z Prezydentem 
miasta Warszawy, jako Głównym Zwierzchnikiem 
Urzędów Cechowych, polecam Komisarzom cyrkuło­
wym zostającym pod moim Zwierzchnictwem Policji 
W ykonawczej co następuje:

a) przedewszystkiem obznajmić ucząstkowych na­
czelników z załączającym się przy niniejszem blankie­
tem biletu, mającego się wydać każdemu z term inato­
rów rzemieślniczych, który zapisany został do jednej ze 
wspomnionych szkół, i polecić im, ażeby nie używa- 
jąe żadnych środków znaglających, każdotygodniowo 
obchodzili warsztaty rzemieślnicze, fabryki i t. p. za­
kłady wcelu sprawdzenia, za pomocą wzmiankowanych 
biletów, kto z terminatorów zupełnie nieuczęszcza lub 
też uczęszcza nieregularnie do wspomnionych szkół.

b) włożyć obowiązek na tychże ucząstkowych na­
czelników sporządzać i przedstawiać Komisarzom, W y­
kazy majstrów, u których znajdują się w terminie mło­
dzi ludzie, zauważeni w nieregularnem uczęszczaniu mi 
lekcje, lub też w nieposiadaniu przytoczonych wyżej bi­
letów i wykazy te Komisarze cyrkułowi mają bezwło- 
cznie zakomunikować Magistratowi miasta W arszawy 
w celu pociągnięcia majstrów obwinionych o słaby do­
zór w tym względzie nad terminatorami, do odpowie­
dzialności w W ydziale Policyjno-Sądowym, na zasadzie 
art. 19 i 20 postanowienia b. Rady Administracyjnej 
Królestwa z dnia 16 (28) kwietnia 1863 r. i

c) bacznie czuwać nad ścisłem i akuratnem ’ wyko­
naniem przez ucząstkowych naczelników, włożonego na 
nićh obowiązku.

* W Instytucie w ód mineralnych w ogrodzie Saskim,
używało kuracji w tegorocznym sezonie osób 1,861 
W  szczególności: wodami zimnemi leczyło się osób 912, 
ciepłemi 557, serwatką 28, wodami naturalnemi 364; 
wypotrzebowano razem 6,528 butelek. Z tych leczyło 
się wodami zimnemi po cenie zwyczajnej osób 593, po 
cenie zniżonej 214, bezpłatnie 105} wodami ciepłemi po 
cenie zwyczajnej osób 322, po zniżonej 158, bezpłatnie 
77. Ogółem po cenach zniżonych osób 372, bezpła­
tnie 182. Na mleko i serwatkę wypotrzebowano mle­
ka ogółem 1,740 garncy: w maju garucy 72, w czerwcu 
509, w lipcu 641, w zierpniu 426, we wrześniu 87. P ła­
ca orkiestry wynosiła rs. 1,360. Pielęgnowanie ogro­
du kosztowało rs. 179 kop. 72% , nie licząc wydatku 
na fontannę, który na dwa lata 1872 i 1873 przypada 
i przeszło rs. 1,500 wynosi. Ze statystycznego, kilko- 
letniego, z wielką dokładnością zrobionego obliczenia 
wypada, że wydatek instytutu na czynsz, lokal, apara­
t y  budowie, chemikalja, korki, kąpiele, opał, oświetle 
me, pakowanie, pensje i płace, szkła, wody naturalne 
i  wydatki handlowe przez sześć miesięcy zimowych, 
wynosi dziennie około rs. 65; przez sześć zaś miesięcy 
letnich przeszło 130 rs. dziennie. (Kur. War.)

* Od dni kilku po ulicach tutejszego miasta, włościa­
nie z Połta wy przybyli, sprzedają na wozach arbuzy 
po tanich cenach. Przywieźli oni 60Ó0 sztuk tego owo­
cu i już jak  zapewniają sprzedali w Warszawie 4000. 
N iektóre arbuzy mają po 20 funtów; przemyślni ci 
włościanie od Kijowa jechali koleją. (Kur. Codz.)

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 7 (19) października 16, 
w ciągu upłynionej doby od dnia 7 (19) do 8 (20) 
października zachorowało —, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 1, zmarło—■; zatem na 8 (20) października 
pozostało chorych 15.

W  ogóle od c o s  u pojawienia się cholery ta jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało

l  INNYCH GUBERNIE
* Przy zbliżającem się otwarciu drugiego zjazdu le­

karzy ziemskich W Samarze, miejscowy dziennik gu- 
bernuilny wykazuje między innemi te kwestje, roztrzą­
sanie których pierwszy zjazd odłożył do zjazdu tera­
źniejszego. Kwestja racjonalnej organizacji sprawy 
zeemsko-lekarskicj jest w każdym razie kwestją oczeku­
jącą w ziemstwie samarskiem na rozwiązanie, i glos 
zjazdu w tej kwest}! nie może nie mieć szczególnej do­
niosłości de facto et de jure. Gdyby nawet żaden z wnio­
sków opracowanych przez zjazd nie znalazł natychmia­
stowego zastosowania praktycznego, to i w takim ra­
zie niesłusznem byłoby pomawianie działalności zjazdu
0 nie pozostawienie śladu po sobie: prawda naukowa, 
którą zjazd bierze za podstawę dla swoich uchwał, jest 
rękojmią, że uchwały te mają przyszłość przed sobą. 
Doniosłość wychowawcza działalności zjazdów wzglę­
dem społeczeństwa, nic ulega w żadnym razie wątpli­
wości; dzięki jej, ustali się wcześniej- lub później pe­
wnego rodzaju równowaga pomiędzy wymaganiami le­
karzy w imię racjonalnej medycyny i higjeny, a temi 
warunkami praktycznemi bytu spółczesnego, w imię 
których „praktycy" nasi oponują przeciw tym wyma­
ganiom racjonalnym; równowaga zaś ta ustali się tem 
tern prędzej, że kwestje pozostające w styczności z dzia­
łalnością zjazdów lekarzy, interesują z blizka wszystkie 
warstwy społeczeństwa, nie wyłączając wyższych. Epi- 
demje i epizootja wysuwają stale na pierwszy plan kwe- 
stję sanitarną i zarazem kwestję najlepszej organizacji 
sprawy ziemsko-sanitarnej. Sama już ta okoliczność 
daje rękojmię, że instytucja zjazdów lekarzy ziemskich 
ma przed sobą trwałą przyszłość i wkłada zarazem na 
zjazdy obowiązek moralny pracowania usilnie nad roz­
wojem swego błogiego zadania, bez troszczenia się o 
małe przeszkody, które w każdym razie są przemijają­
ce. Wszystko to dowodzi jasno, że usunięcie wszelkich 
nieporozumień pomiędzy zjazdami z jednej, a reprezen 
tantami ziemstwa z drugiej strony, oraz trwała zgoda 
ich w kwestjach medycyny ziemskiej, są teraz, bardziej 
niż kiedykolwiek, potrzebą naglącą. Pod tym wzglę­
dem prace zjazdu pierwszej sesji, jak wiadomo ze spra­
wozdania złożonego przez urząd gubernjalny ziemski 
kolejnemu zebraniu ziemskiemu z roku zeszłego, uzna­
ne zostały przez urząd za niezadawalniająee, Ucz zara­
zem urząd wytknął ze swej strony w zarysach ogólnych 
tę drogę do ustalenia stosunków wzajemnych pomiędzy 
ziemstwem i jego lekarzami, która podług słów urzę­
du, jest „mniej skomplikowana i mniej ujmy czyniąca 
obu stronom.” „Czyż nie tprościej byłoby działać w 
tym wypadku—powiedziano w sprawozdaniu urzędu — 
przeciw głównej przyczynie stosunków nienormalnych, 
t. j . postarać się o określenie, w sposób ile możności 
dokładny, zarówno praw i obowiązków obu stron, jak
1 samego trybu pokierowania sprawą lekarską? Czyż 
zbiór systematyczny instrukcij i osobnych przepisów 
tego rodzaju nie będzie najlepszą podstawą dla wyja­
śnienia wszelkiej kwestji spornej?” Dalej, sprawozda­
nie proponuje nawet gotową redakcję jednego z pun­
któw przedstawionego przez zjazd projektu przepisów o 
swojej organizacji, mianowicie zaś proponuje zredago­
wać ten punkt w następujący sposób: „Zjazd nakreśla 
instrukcje dla wykazania obowiązków personelu ziem* 
sko-lekarskiego, które nabywają moc obowiązującą po 
zatwierdzeniu ich przez właściwe zebrania ziemskie.” 
Ponieważ na większą część innych przepisów opracowa­
nych przez zjazd, urząd zgadza się bezwarunkowo, ze­
branie zaś gubernialne ziemskie zeszłej sesji uchyliło 
się od szczegółowego ich roztrząsania, uznając za po­
żyteczne oddać tę sprawę do poprzedniej opinji zebrań 
powiatowych ziemskich, mający przeto nastąpić teraz 
zjazd lekarzy roztrząsać będzie prawdopodobnie powtór­
nie i bardziej szczegółowo kwestję swej organizacji na 
przyszłość i głównie stosunków wzajemnych pomiędzy 
lekarzami i instytucjami ziemsko-lekarskiemi z jednej, 
a ziemstem z drugiej strony. Dalej następuje kwestja, 
niemniej ogólna i ważna, zaprowadzenia w gubernji są- 
inarskiej instytucij ziemsko-sanitarnych — kwestja roz­
strzygnięta wprawdzie oddawna przez teorję i praktykę, 
nie tylko krajów zachodnio-europejskich, lecz także nie­
których ziemstw w Rosji, wszelakoż jak się zdaje, nie­
dostatecznie jeszcze wyjaśniona dla niektórych. Oparłszy 
na trwałych podstawach swoje uchwały, obejmujące 
główne strony sprawy ziemsko-łekarskiej, zjazd zwróci 
zapewne w końcu niemniejszą uwagę na tę odrębności 
i szczegóły swej sprawy, które poruszone jijż żostały 
w roku zeszłym i mogą być roztrząsane powtórnie przez 
zjazd, lub też postawione na nowo na drugim zjeździe. 
(Gon. Urzędi)

* Na posiedzeniu astrachańskiego okręgowego To­
w arzystw a niesienia ra tunku przy rozbiciu się statków ,
odbytem 11 lipca, postanowiono przystąpić do urzą­
dzenia, z powodu rozwoju rybołówstwa na lodzie na 
morzu Kaspijskiem i w delcie Wołgi, dwóch staeij zi­
mowych do niesienia ratunku. Jedną z tych stacij u- 
znano za najstosowniejsze urządzić na Wyspie Wysze- 
cznej, gdzie wznoszona jest obecnie latarnia morska, 
dla tego powodu, że wyspa ta, w porównaniu z innemi 
wyspami delty wolgskiej, jest najbardziej wysunięta w 
morze i w jej okolicach odbywa się w zi nie rybołów­
stwo w znacznych rozmiarach. Grubość lodu W miej­
scowości otaczającej wyspę Wyszeczną jćst zwykle bar­
dzo nieznaczna, przyczem lód załamuje się często od 
działania silnych wiatrów morskich. Nadto obecność 
na wyspie Wyszecznej naczelnika latarni morskiej za­
pewni dozór należyty nad stacją. Dla drugiej zaś sta­
cji zimowej obrano punkt w samem mieście Astracha- 
niu, dla następujących powodów: ruch ludności pomię­
dzy Astrachanicm i brzegiem przeciwległym jest nad­
zwyczaj ożywiony, przeprawa zaś w zimie bywa bar­
dzo niebezpieczna, albowiem dla rybołówstwa na lodzie 
robione są w rozmaitych kierunkach liczne przeręble, 
mające około arszyna średnicy; oprócz tego lód na 
W ołdze pod Astrachąjuem topnieje na wiosnę od dołu 
i przybiera postać gąbczatą, zachowując zwierzchu gład­
ką powierzchnię, tak, iż najdoświadczeńsi nawet rybą- 
cy wprowadzani bywają często w błąd pod względem 

jego  mocy. Stacje zimowe mają być urządzone tak sa­
mo zupełnie jak  stacja Goworowska w Oranienbaumie 
i zaopatrzone w takież rekwizyta, jakie posiada stacja 
pomieniona, Z wyjątkiem tratew podług systemu duń­
skiego, które byłyby zbyteczne z powodu warunków 
miejscowych. (Goniec Urzędowy).

* W arsztaty dla nauki, z  powody naglącej potrze­
by kształcenia rzemieślników w Kijowie, jeszcze w ro ­
ku zeszłym zwierzchność 1-go gimnazjum kijowskiego 
powzięła zamiar, z upoważnienia wyższej władzy szkol­
nej, otwarcia przy szkole elementarnej ludowej, miesz­
czącej się w gmachu należącym do tego gimnazjum, 
w arsztatów  d la  kształceaia uczniów starszych grup 
szkoły pomienionęj w rzemiosłach: stolarskim, tokar­
skim, ślusarskim i introligatorskim. Na lokal dla tych 
warsztatów oznano za stosowne przeznaczyć należący 
do gimnazjum budynek obszerny murowany przy ulicy

| Funduklejowskiej, pozostający dotąd bez użytku. Bu- 
j dynck ten wypadało koniecznie przerobić i uczynić przy- 
• datnym do umieszczenia w nim warsztatów, w którym 

to celu ułożono anszlag, zatwierdzony przez oddział 
budowniczy kijowski i obliczony na sumo 2,752 rs. 23 
kop. Zarząd miejski kijowski, powodowany spólczu- 
ciom dla sprawy założenia warsztatów pbmienionych, 
decyzją z 24 sierpnia 1872 roku wyasygnował sumę na 
urządzenie takowych w ilości 500 rs. jednorazowo i po 
450 rs. rocznie na utrzymanie warsztatów i szkoły. Z 
takiemi środkami przystąpiono do robót w maju r. b. 
Wielu z pomiędzy obywateli kijowskich, dowiedziaw­
szy się, że suma asygnowana nie możś pokryć wiel­
kich wydatków, pośpieszyło z przyjściem w pornos za 
pomocą ofiar. Ofiarowano ogółem sumę 415 rs. Oprócz 
tego, na ukończenie tychże warsztatów, miasto wyasy­
gnowało jeszcze 300 rs. Wydano razem 1,215 rs. O be­
cnie przebudowa pomieniona została ukończona i po­
zostają jeszcze do uskutecznienia bardzo nieznaczne ro­
boty wewnętrzne, tak iż spodziewać się można, że w 
październiku otwarte zostaną klasy do nauki rzemiosł, 
tak niezbędne dla ludności rzemieślniczej Kijowa. Oso­
by które brały udział bezpośredni w urządzeniu klas 
rzemieślniczych, po wywiązaniu się ze swego zadania, 
poczytują sobie za obowiązek wynurzyć głęboką wdzię­
czność za pomoc okazaną ze strony zarówno miasta jak 
i ofiarodawców prywatnych, oraz oświadczyć zarazem, 
że i nadal także dokładane będą wszelkie starania, aże­
by ofiara nie była nadaremną i ażeby działalność szko 
ly i warsztatów' pod względem udzielania nauki przy­
niosła społeczeństwu kijowskiemu pożytek wedle mo­
żności. (Kijewlaniń).

* Podajemy wiadomości o ludncści gubernji wołyń­
skiej za rok 1872, poczerpnigte z sprawozdań rocznych 
komitttH statystycznego. Ludność gubernji wynosiła 
w 1872 roku, oprócz wojsk regularnych i nieregular­
nych, 1,743,509 mieszkańców obojej pici.

Z porównania liczby ludności w 1872 roku z licz­
bami przytoczonemi w „Czasopiśmie Statystycznem” 
(^CTaTHCTH’tecKifi BpeMeuntiKT.1'), które jak wiadomo, ja k ­
kolwiek wydane zostało w roku 1866, lecz zawiera w 
sobie przeważnie dane z roku 1863, okazuje się, że w 
ciągu ostatnich lat dziewięciu, ludność gubernji wołyń­
skiej zwiększyła się o 140,794 mieszkańców obojej płci, 
czyli o 8,78%, co daje przyrostu corocznego ludności 
w przecięciu po 15,643 mieszkańców.

Na jedną milę kwadratową wypadało w 1863 roku 
1,238 mieszkańców, zaś w 1872 roku 1,33*8 mieszkań­
ców.

W  powiatach ludność zwiększyła się o 160,250 mie­
szkańców, t. j. o 11%.

W  miastach zaś, przeciwnie, zmniejszyła się o 19,456 
mieszkańców, t. j. o 13%.

Podług stanów, ludność stanów miejskich zwiększyła 
się 26,30%, stanów zaś wiejskich o 11,28%, liczba osób 
stanu duchownego O 9,42%; przeciwnie źaś liczba szla­
chty zmniejszyła się o 55,90%.

Podług wyznań: liczba ludności prawosławnej zwięk­
szyła się o 10,22%; co do innych zaś wyznań, najwięk­
szy' przj'rost był u ewangelików, liczba których zwięk­
szyła się to czwórnasób. Tak znaczne stosunkowo zwięk­
szenie liczby ewangelików tłumaczy się dążnością w o- 
statnich czasach do przesiedlania do gubernji wołyń­
skiej cudzoziemców na stałe zamieszkanie. (Kijewlanin).

* W  gazecie Golos czytamy: Tegoroczna jesień  od* 
znacza się nadzwyczajnie nizką wodą, którą ' napędził 
południowo-zachodni silny wiatr, panująćy w południo­
wej części morza Bałtyckiego w ciągu tygodnia, pra­
wie bez przerwy. Wzniesienie się wody na Newie i 
kanałach zaczęło się jeszcze w przeszłym tygodniu, lecz 
woda nie wznosiła się wyżej nad sześć stóp; we wto­
rek zaś, 2 października, poziom wody w Newie był 
na dziesięć stóp powyżej zwykłego poziomu, czego 
nie było od czasu groźnego wylewu 1824 roku, kiedy 
woda podniosła się na 18 stóp. W  przystani Galernej 
woda zaczęła przybierać od godziny 7 wieczorem, i pę­
dzona silnym wiatrem z południo-zachodu, wznosiła się 
bardzo szybko, tak, że około północy wzniosła się już 
do dziewięciu stóp, zalawszy cały brzćg portu wiosło­
wego i unosząc złożone w szopach i około nich drze­
wo do budowy okrętów. O sile przyboru można wno­
sić Z togo, że ogromne bale dębowe z portu vyioslowe- 
go zostały przerzucone na Środkowy Prospekt, a na­
wet ogromne płozy, po których w zeszłym roku sp u ­
szczano monitor „Piotr W ielki," zostały uniesione przy­
najmniej na wiorstę od portu. Jedynie uszkodzoną zo­
stała przez wylew z zabudowań rządowych portu wio­
słowego sgopa Nr. 3, w której zachowują się history­
czne „łódź K arola X I ” i „galera Pernow.” Jedna ze 
ścian szopy i dach zostały rozwalone; zachowywane zaś 
w niej przedmiota historyczne ocalały. Wszystko zre­
sztą stosunkowo jest nic nie znaczące: rozwalone zosta­
ły bany (pływające mostki i przerzutki), drzewo zo­
stało porozrzucane. Szkody zrządzone osobom prywa- 
tnyfii są daleko znaczniejsze. Uniesione dębowe bale, 
należące do dostawmy wydziału marynarki, p. Kaufma- 
na, uczynią niezawodnie znaczną stratę. Z budowli 
prywatnych, w przystani niema prawie ani jednego do­
mu, w którym nie byłyby rozwalone parkany i most­
ki, a uszkodzenia są tem większe,'im  bliższe morza są 
domy. Na największe niebezpieczeństwo narażone zo­
stały cerkiew i dom stojące na rogu Środkowego Pros­
pektu (znajduje się w nim szkoła); wylew zawalił je 
uuiesionemi z portu galarami, drzewem i t. p. Wszystkie 
mosty w Galernej przystani były podniesione przez wo­
dę, a skutkiem tego albo zniszczone, albo uszkodzone. 
Cały wylew wody z przystani objął przestrzeń do 20 
linji' wyspy Wasilewskiej i wybrzeża. O ilości wyla­
nej wody można wnosić z tego, że na niektórych u li­
cach, jak  naprzykład Weselnej i Opoczyńskiej, woda 
stała jeszcze w południe 3 października. Jak  się zdaje, 
nikt przy wylewie w przystani nie utracił życia; wysłane 
przez zwierzchność portową łodzie, ocaliły wielu męż­
czyzn, kobiet i dzieci, zaskoczonych przez wodę na u- 
licach, komunikacja na których była od samego po­
czątku powodzi tem trudniejsza, żo woda idąc falą, po­
znosiła parkany i mostki, zagrodziwszy niemi ulice nie 
tylko dla przejazdu, ale i dla przejścia.

Znajdująca się naprzeciwko ujścia Newy wyspa G a- 
lerna, była zalana wodą tylko w nizkioh miejscach, le­
żąca zaś obok wyspa Kanonierska tak mocno była za­
lana, że ściągnięci z posterunków szyldwachy ratowali 
się przed wodą na stołach i ławkach w budce od- 
wachu,

Na wyspie Wasilewskiej wylew najbardziej był do­
tkliwy w nizkich częściach 6, 7 i 8 linji na Środko­
wym ]’ Małym Prospekcie, gdzie woda wystąpiła z ka­
nałów na całą szerokość ulic. Nie tylko mieszkańcy 
suteren zmuszeni byli przenosić się na wyższe piętra, 
ale nawet konie i bydło trzeba było wyprowadzić ze 
stajen. Popłoch był tak wielki, że ńićktórzy doroż­
karze, ratując się, porzucili powozy i kontfo uciekli na 
Piaski. Stojące przy wybrzeżu W ielkiej Newy statki 
ocalały, ale woda rozwaliła szopę w której stoi nieod- 
slonięty jeszcze pomnik dla admirała Krusensterna. 
Pomnik, jak  się zdaje, nie został uszkodzony. W  cyr­
kułach Admiralicyjnym, Kazańskim i Kołomieńskim

woda zrządziła także nie mało szkód. Ulica Galerna, 
wybrzeża Angielskie, Pałacowe i Admiralicyjne, Pułk  
Izmajłowski, wybrzeże Kanału Jekaterinińskiego, ulice 
Mastierskie i Targowa i plac cerkwi Nikolskiej były 
w wodzie; na placu Teatralnym woda nie tyiko 
podmyła sześciany bruku drewnianego, ale nawet i 
deski stanowiące jego podstawę. Na ulicy Oficer­
skiej woda po środku była tak wysoka, że dostawa­
ła się nawet do powozów osób przejeżdżających. Rynek 
Litewski był cały w wodzie. Wybrzeże Fontanki pra­
wie zlało się z rzeką i tylko niektóre mosty wznosiły 
się nad wodą. W ogóle woda występowała na wszy­
stkich niskich ulicach i placach (nawet na Kazańskim), 
zahrWśłjąc sutereny. Około godziny pierwszej w nocy 
wiatr zaczął zmieniać kierunek ku północy i woda za­
częła opadać; ale ponieważ południowo-zachodnie pędy 
wiatru ciągle jeszcze ponawiały się, przeto i woda utrzy­
mywała się na 9 stopach i 9 calach, to wznosząc się, 
to opadając na kilka cali, dopóki nakoniec, przy pra­
wie ' zupełnie uoichłym wietrze, nie zaczęła ubywać. 
Opadnięcie wody było równie szybkie jak  i przybór, 
w skutku czego w przystani Galernej, wiele szalup za­
skoczone zostały pośród różnych odłamów, przeszka­
dzających im wydostać się na morze. Obecnie nie 
można jeszcze określić szkód sprawionych przez ten  
wylew, ale muszą być takowe bardzo znaczne, ponie­
waż 3 października prawie na wszystkich ulicach mo­
żna było widzić gospodarzy lokali suterenowych, wy­
pompowujących wodę ze swych mieszkań. Na Newskim 
Prospekcie w tym celu chodzi' niewielka lokomobila, 
ofiarująca potrzebującym usługi swych pomp paro­
wych.  ̂ Górne części Newy ucierpiały także niemało. 
Chodzi pogłoska, że gromowska giełda drzewna zosta­
ła podmulona i że w przystani Kałasznikowej uniesio­
ne zostało kilka gałarów ze zbożem.

Silny wiatr zrządził także hie mało klęsk: z przy­
stani Kałasznikowej zerwał on osiem statków i zapę­
dził je  na most Litajny, który znów zerwał się we 
środku, tak że boki jego rozeszły się ku brzegom; dwa 
statki stojące przy wyspie Wasilewskiej, poniżej mostu 
M ikołajewskiego, zerwane zostały z kotwic i napędzo­
ne na most; mnostwo parkanów zostało podmulonych; 
wiatr zerwał z dachu cerkwi Zwiastowania 22 arkusze 
blachy żelaznej; podmulone i porwane zostały mostki 
na wyspie Wasilewskiej; wyrwane zostało mnóstwo 
drzew w Letnim, Michałowskim, Tauryckim i Jusu - 
powskim ogrodach i parkach.

 .........  - -  -1U -" 1 »

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* Dziennik Union pisze: „W śród rozmaitych po­

głosek i nowin obiegających szpalty prasy i podnieca­
jących żywo opinję publiczną, mniemamy że nadeszła 
chwila wyjścia ze stanu tej absolutnej oględności, która 
wyzyskaną być może. Obowiązani jesteśmy oświadczyć, 
że po widzeniu się w Salzburgu, ostatnie nieporozumie­
nia jakie rodzielały jeszcze hr. Chambord i Francję, zo­
stały usunięte. H r. Chambord niewzruszony na grun­
cie prawa narodowego, którego tradycję podtrzymywał 
qn zawsze z energją, ukazuje się nareszcie w oczach 
zgromadzenia narodowego w całym majestacie niewzru­
szonych swoich zasad, które, jak  to powtarzaliśmy oią- 
gle, godzą cudownie prawa króla z prawami narodu i 
sprawiają, że pierwsze z nich stanowią zarazem główną 
rękojmię drugich. O ustępstwach nie może tu być mo­
wy: trzeba mieć prawo nakładać warunki, ażeby módz 
czynić ustępstwa lub nadania. H r. Chambord na ziemi 
obcej, nie nie ustępuje i nie nadaje niczego, ponieważ 
nic nie narzuca. Dodajemy jeszcze, iż wr dniu w któ­
rym zostanie on królem Francji, nie będzie potrzebo­
wał ani robić poświęceń, ani narzucać onych, ponieważ 
i wtedy będzie cos wyższego po nad zachcianki księeia 
i po nad wymagania reprezentacji narodu i co będzie 
prawem dla wszystkich stronnictwa Mamy tu na myśli 
prawo monaremćżne, które jest zgodą króla z krajem; 
króla, który panuje i rządzi, oraz kraju, który swobodnie 
wyraża swoje życzenia i chęci. Na takich to podsta­
wach oparty zostanie nowy pakt jedności pomiędzy 
Francją a królem. Komisja mianowana przez biura 
zgromadzeń parlamentarnych, miała w istocie otrzy­
mać zapewnienie, że lir. Chambord pozostawia zgroma­
dzeniu zupełną inicjatywę, a zastrzega sobie prawo o- 
dezwania się we właściwym dniu i godzinie.”

* Ostatnia zmiana jaka zaszła w ministerstwie tu- 
reokiem, zasługuje na zaznaczenie. Następstwem jej 
stało się usunięcie od obowiązków Midata-baszy, któ­
ry pełnił w teraźniejszym gabinecie godność ministra 
sprawiedliwości. Midat-basza, jak  wiadomo, jest to ów 
były wielki wezyr, którego pierwotne wyniesienie na 
tę godność, zdawało się być hasłem tryumfu stronnic­
twa należącego do tak zwanej „młodej Turcji,” a za­
razem zwyeięztwern -wpływu Zachodu. Szybko strąco­
ny z wezyrostwa, powrócił on do rządu przez wpływ 
teraźniejszego wielkiego wezyra Mechmeda-Ruszdi

i  *
który widział w nim nieprzyjaciela Maehmuda-baszy i 
rękojmię, iż ten ostatni nie powróci do władzy. Po­
mimo jednak tak silnej protekcji, Midat upadł powtór­
nie pod ciężarem osobistej do niego antypatji sułtana, 
a ta powtórna niełaska, o ile to można przewidzieć 
w Turcji, gdzie zmiany są częstsze niż gdzie indziej, 
oznacza istotnie zarazem upadek przedstawiciela „mło­
dej Turcji." Jednakże sułtan nie zaniechał oświadczyć 
Mechmedowi Ruszdi-baszy, że strącenie jego protego­
wanego w niczem jego samego nie dotyczy.

* Nord z dnia 20 b. m. pisze: Przesilenie finanso­
we zdaje się być wkorzenione już w Stanach Zjedno­
czonych, a światło zaczyna już padać na tę olbrzymią 
klęskę finansowe, która zdaje się mieć rodzaj związku 
z Berlinem. Mówiąc bez przenośni, szybkość z jaką te 
katastrofy ekonomiczne następowały p° sobie, w W ie­
dniu, w Berlinie i w Ameryce, dowodzi, do jakiego 
stopnia wytężone są na obydwóch półkulach globu 
sprężyny kredytu, a zarazem jest rzeczą godną zasta­
nowienia, że jednym  z rzadkich krajów, który tej klę­
ski uniknął, jest Francja, czyli właściwie ten naród, 
na którym zaciężyła najogromniejsza wypłata kontry- 
bucyjna, jaka kiedykolwiek w historji zdarzyć się mo­
gła. Najbliższa przyczyna, która spowodowała przesi­
lenie amerykańskie, leży w budowie dróg -żelaznych,
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k tó r e  w  n a s tę p s tw ie  o k a z a ły  z u p e łn y  n ie p r o d u k c y jn o ść  

ty c h  k o le i ,  k tó r e  g d y b y  b y ły  p r o w a d z o n e  w sp o só b  r a ­
c jo n a ln ie js z y , b ez  w z g lę d ó w  u b o c z n y c h  n a  a ż io te r s tw o  

i  p o d  s k r z y d łe m  k o n tr o li ,  k tó r a b y  o g r a n ic z a ła  lu b  o d ­

d a la ła  k o n k u r e n c ję , b y ły b y  p r z y n io s ły  p ię k n e  z y s k i .  
W  sa m y c h  ty lk o  c z te r e c h  o sta tn ic h  la ta ch , z b u d o w a n o  

w  S ta n a ch  Z je d n o c z o n y c h  25,000 m il d r o g i  ż e la z n e j ,  

p o c ią g a ją c y c h  z a  so b ą  w y d a te k  600 m il. d o la r  o  w , k tó r e  

n ie  p r z y n o sz ą  w c a le  d o c h o d u . H a n d e l amerykański o  kto*  

r y m  są d z o n o , że p o z o s ta n ie  n ie tk n ię ty  w  o b e c  o g o ln e -  

g o  o b n iż e n ia  s ię  w a r to śc i,  z a c z y n a  u c z u w a ć  n a  3 o b ie  

o d b ic ie  s ię  przesilenia. Zawiadamiają o w s tr z y m a ­
n iu  n a g łe n i  w ie lk ic h  tr a n sp o r tó w  to w a r ó w  i p ło d ó w  

p r z e z n a c z o n y c h  d la  E u r o p y , k tó r e  z p o w o d u  n ie p o d o ­
b ie ń s tw a  z n e g o c jo w a n ia  tr a k ta tó w , m u szą  z a tr z y m a ć  

się w p o r ta c h  amerykańskich.

Telegram y z g a /e t  zagranicznych.

* Paryż, 18 października. Podług obiegających tu 
pogłosek, komisja nieustająca poweźmie decyzję, podług 
której zgromadzenie narodowe zwołanem zostanie na 
przyszły poniedziałek dnia 27 b. in. Pomimo, że śro­
dek prawy pochwala głośno postępowanie prawicy w 
kwestji monarehicznej, to jednakże Journal des Dibais 
mniema, iż głosowanie środka prawego z prawicą w 
powyższej kwestji jest niepewnetn.

* Paryż, 19 października. Dzisiejsze dzienniki w ie­
czorne potwierdzają, iż były król hanowerski bawi 
obecnie w Paryżu i zachowuje jak najściślejsze incogni­
to. —  Marszałek-prezydent byt wczoraj u księcia serb­
skiego na obiedzie.

* Paryż, 20 października. Przybyli tu król i królo­
wa belgijscy i złożą dziś wizytę marszałkowi Mac-Ma- 
honowi w pałacu elizejskim.

* Bajonna, 18 października. Dowódzca karlistowski 
Lizarraga pobił jenerała Loma w potyczce pomiędzy 
San Sebastian i Tolosą, przyczem jenerał Soma poniósł 
niejakie straty. Karliści wysłali kilka oddziałów wojsk, 
celem blokowania Pampelony i przerwania komunika- 
cij jenerała Morionesa z tern miastem.

* Drezno, 20 października. Dzisiejszy buletyn o 
zdrowiu króla brzmi jak  następuje: „Pillnitz, o godzi­
nie 7s/i z rana. K ról przepędził noc bardzo niespo­
kojną. Sen przerywany był przez ciężki oddech i ma- 
lio-nę. Ta ostatnia i ciężkość w piersiach trwają do­
tąd. Febry nie ma żadnej, lecz bicie pulsu jest coraz 
silniejszem.

* Wiedeń, 20 października. Oprócz cesarza niemiec­
kiego, na wczorajszem nabożeństwie w kościele ewan­
gelickim obecnymi byli również wielki książę badeń- 
ski wraz z małżonką swą w loży księcia Waza. P ro­
boszcz Porubski miał kazanie. Książę Bismarck obe­
cnym był na nabożeństwie w kościele ewangelickim w 
Gumpendorf. Po południu cesarz Wilhelm udał się inco­
gnito w towarzystwie hr. Neipperga i majora W inter- 
ielda na powszechną wystawę przemysłową, gdzie oglą­
dano nasamprzód angielski oddział porcelany i wyro­
bów szkłannych. Potem oglądano posąg, włoskie . 
zwiedzono powtórnie oddział niemiecki, gdzie cesarz 
W ilhelm witany był pełnemi zapału okrzykami „Wiech 
iyje!’’— Na obiedzie u ambasadora niemieckiego, jene­
rała Schweinitza, obecnymi byli oprócz cesarza niemiec­
kiego, Lr. Andrassy wraz z małżonką swą, książę i 
księżna Hohenlohe, hr. Sehonborn wraz z małżonką, 
ambasador austrjacki lir. Karolyi, hrabina Hunyady, 
hr. Bray i jenerał hr. Neipperg. Z orszaku cesarza nie­
mieckiego na obiedzie tym obecnymi byli: książę Bis­
marck i hrabiowie Goltz i Pcrponcher, jak  również je ­
nerałowie v. Śteinacker i v. Albedyll, oraz przydani 
cesarzowi adiutanci austrjacey: hr. Pajacewicz i książę 
Windischgratz. Po obiedzie cesarz niemiecki udał się 
do Schonbrunn i obecnym był na przedstawieniu w tea­
trze w tamtejszym zam ku .-K ró low a Zołja niderlandz­
ka wyjechała wczoraj do P esz tu .-K siążę  następca tro­
nu duńskiego przybył tu wczoraj w najściślejszem inco- 
gniło; cesarz Franciszek-Józef złożył mu wizytę nie­
zwłocznie po jego przybyciu.

» fis/w , 19 'października. Dziennik urzędowy ogła­
sza dekret królewski, nakazujący wywłaszczenie kilku 
klasztorów tutejszych w interesie publicznym i ustana­
wiający odpowiednią ich wartości sumę pieniężną w

lende.
* Londyn, 20 października. Dzis zmarł tu w 66 roku 

życia sir John Maclure, który odbył wyprawę do bie­
guna północnego i znany jest z odkryćia przejścia pół­
nocno-zachodniego.

* Koiistantynopol, 19 października. Minister spraw za­
granicznych uwiadomił reprezentantów Porty przy mo­
carstwach zagranicznych, za pośrednictwem okólnika, o 
zapowiedzianych już reformaci., doprowadzić mających 
do polepszenia pbłożenia fiuansów państwa, oraz o za­
mianowaniu komisji pod przewodnictwem wielkiego we­
zyra, która na zaczynający się 1 marca 1874 r.. nowy 
rok finansowy opracować ma , budżet, zaprowadzający 
równowagę dochodów i wydatków. Budżet ten ma być 
podany do wiadomości publicznej,
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* Papier- Znana j e8t użyteczność papieru i coraz 
powszechniejsza jego potrzeba. Nietylko możni i u- 
czeni posługują się nim, ale dziś nie jeden rolnik co 
pług prowadzi i dziewczę co czerpię wodę ze studni, 
może powiedzieć: wezmę papier i napiszę do ukocha­
nych. Ale jeżeli użycie papieru coraz wzrasta, nie ka­
żdemu wiadomą jest kolej jaką ludzie przeszli, nim 
zdołali odkryć najłatwiejszy sposób przygotowywania 
tego m aterjała. Podanie niektórych szczegółów o tym 
przedmiocie nie będzie zbyteczneitt.

W  najdawniejszych czasach, kiedy jeszcze nie było 
ani warsztatów ,ańi maszyn, skały i kamienie służyły 
człowiekowi za tablice, na których ry ł podania reli­
gijne i drogie swoje wspomnienia. Odwieczne owe

karty znajdujemy we wszystkich częściach świata, na 
spieczonych żarem słońca szczytach i w przepaściach 
gór. Skały i odłamy kamienne nie w jednem miej­
scu dostarczyły badaczom ciekawych wiadomości. O l­
brzymie piramidy i obeliski, opowiadają dzieje ludzi i 
narodów. Z początku poprzestawano na tych olbrzy­
mich rozmiarów tablicach. Znaki czyli alfabet najdaw­
niejszy, są to hieroglify, które nie każden odczytać po­
trafi. Napisy na kamieniach i skałach wystawione na 
działanie powietrza, zczasem się zacierały. Zaczęto 
wyrabiać massę glinianą, na której położywszy pismo, 
w ogniu takową wypalano. Cegiełki opatrzone opisa­
mi najważniejszych zdarzeń, wmurowywano w gma­
chy,—z tego powodu ruiny takich miast, jak  Babilon, 
Niniwa, Teby dostarczają wiarogodnych wiadomości o 
ludziach i wypadkach odległej starożytności. Nawet 
głębiny Nilu przechowały dla ciekawych potomków 
tajemnice naddziadów. Z postępem czasu, kamień i 
cegłę zastąpiły tablice metalowe, wyrabiane z ołowiu, 
miedzi i bronzu. Plinjusz, jeden z najdawniejszych pi - 
sarzy, wspomina o piśmie na ołowianych płytach wj - 
rytem. Każdy ateńczyk miał bronzową blaszkę, jak 
my książeczkę do notatek. Pomimo jego trwałości, 
starano się jednak zastąpić ciężki metal lżejszą mate- 
terją, zaczęto więc używać drzewa. Drewniane de- 
szczułki gładko wystrugane weszły w użycie; nazywa­
ły się scheda albo schedula, co znaczy bilet, lub jak  nasz 
list otwarty. Za cesarza Teodozjusza malowano je  bia­
łą farbą {album) i znaki zapomocą pędzla czerwonym 
kolorem napuszczano. Później pociągano je  woskiem; 
do pisania służyły ostre narzędzia zwane stylus, aakoń- 
czone z przeciwnego końca płaskąłopatką, którą wygła­
dzano wosk w razie pomyłki, lub kiedy chciano co in­
nego na niej napisać. Oprócz deszczułek, u niektó­
rych ludów, chociaż znacznie później, zaczęto próbo­
wać kory drzewnej. Odłupana kora była lżejsza, a 
więc łatwiejsza do przenoszenia i przesyłania. Siady 
pisania na korze znajdujemy na obydwóch półkulach 
ziemi. M eksyk posiada znaczną ilość pism na korze 
palmy; w Europie, urywek Ewangelji S. Jana spisany 
na korze brzozowej znajduje się. Nazwa Książki nad 
księgami czyli Pisma S-go, wywodzą od kory, gdyż 
wyraz łaciński liber oznacza także łyko albo korę. Spo­
żytkowawszy korę drzewną, niektórzy próbować za­
częli, czyby nie dała się zastąpić liściem, szczególniej 
tam gdzie jest obfitość roślin z szerokim liściem. Naj­
przód pisano na świeżych liściach, potem takowe su­
szono, a litery napuszczano czarną farbą.

Wszystkie dotąd opisane materjały nie mogły za- 
dowolnić wymagań, które z postępem oświaty stawały 
się więcej naglącemi: każdy żądał n.aterji lekkiej, mo­
cnej, wszyscy przeczuwali możność otrzymania papieru 
jaki dziś posiadamy.

Usiłowania w tym celu podjęte, zostały uwieńczone 
pomyślnym skutkiem. Starzy egipcjanie wyrabiać za­
częli papier z rośliny papyrus; jest to gatunek sitowia 
obficie nad Nilem rosnącego. Przez 1000 przeszło lat 
papyrus służył egipcjanorn do szerzenia błogosławień­
stwa umiejętności, nietylko we własnym ale i ościen­
nych krajach. Nazwa papyrusu doszła do nas, a pa­
pier jest to zmieniona jego forma. Ojczyzną papieru jest 
więc Afryka; arabowie zwali go bober. Roślina owa 
służąca do wyrobu papieru, ma słodkie korzenie, które 
suszone lub gotowane, służą za pokarm; z łodygi wyra­
biają koszyki., Mojżesz pływał w kobiałce z tego sito­
wia po Nilu, kiedy go córka Faraona spostrzegła. Z ko­
ry wyrabiają płótno na żagle, maty i liny. Kwiatami 
zdobią posągi i świątynie, wysuszonemi liśćmi okrywa­
no ciała zmarłych, aby na stosie prędzej zgorzały. Przy­
sposobienie papieru z papyrusu, bardzo proste, tak opi­
suje Pliniusz: K raje się łodyga i korzenie, rozbierają 
się włókna. Skórka zewnętrzna mniejszej jest użytecz­
ności, z wewnętrznej lepszy gatunek papyrusu. Rozdzie­
lone włókna składano i polewano wodą nilową, służy­
ło to do ich wybielania i oczyszczania. Papier ten, k tó ­
ry poprzedzał dziś używany, rozchodził się po całym 
świecie. Pisano piórem z trzciny, które moczono w płyn­
nej farbie; przezroczystość papyrusu nie pozwalała zapi­
sywać obydwu stron. Przeszkoda ta dla starożytnych 
niedogodna, dla nas stała się bardzo pożyteczną, gdyż 
inaczej trudnoby było poznać się z tern, co było napi­
sano. Zwitki bowiem liczące tysiące lat musiały uledz 
uszkodzeniu, chcąc je  więc od zupełnej zagłady zacho­
wać, trzeba takowe podlepiać, a więc jedna strona była­
by niepodobną do odczytania. Jeden z najstarszych rę­
kopisów liczy aż 3000 lat. Niektóro zwitki znaleziono 
w gruzach Pompei i Herkulanum. (Jena ówczesna pa­
pyrusu była bardzo wysoka. Podług napisu marmuro­
wego, wyliczającego koszta poniesione na- wybudowa­
nie jednej świątyni w Akropolis, oraz wymieniającego i 
papier użyty na kontrakty i rachunki, powiada, że jeden 
arkusz kosztował D /j talara na teraźniejszą monetę. 
Papyrus bardzo długo był w użyciu, dopóki nie wy­
naleziono pergaminu, ale zastosowanie w tym celu skó­
ry zwierząt daleko wcześniej znanem było. Iljady, 
najdawniejsze pieśni, miały być pisane na skórach/węża. 
Pergamin wyrabiano ze skór oślich, owczych i świńskich; 
ze skórki prosięcia odznaczał się białością i delikatno­
ścią.

Cycero posiadał odpis Iljady na pergaminie tak dos­
konałym, że w łupince orzecha mógł się pomieścić. J a k ­
kolwiek pergaminowi nie można odmawiać trwałości, 
jednak przy wzrastającej potrzebie, często był brak te­
go materjału, i dla tego w X I wieku współzawodniczyć 
z nim począł papier z bawełny, który prędko wydosko­
nalono. Arabowie, którym świat wiele pożytecznych 
rzeczy zawdzięcza, przyłożyli się do wydoskonalenia 
wyrobu papieru. W ynalazek sam trzeba odnieść do da­
wniejszych czasów, a jego początków szukać w Azji. 
Chińczycy od 2000 lat znali i wyrabiali papier z ba­
wełny. Sztuka ta przeszła za granice Chin w Y H  w., a 
w Samarkandzie, w Bucharji, wyrabiano papier i handel

nim prowadzono. Kiedy arabowie opanowali Samarkan- 
de i wyuczyli się fabrykacji papieru, znajomość jej 
roznieśli po Europie, a najpierw do Hiszpanji, którą 
arabowie opanowali. Jeden z najdawniejszych rękopisów 
na papierze bawełnianym sięga r. 1074. Jest to dyplom 
H enryka IV. Pierwsza fabryka papieru istniała w r. 
1340 blizko Ankony, a w Niemczech w r. 1370 W No­
rymberdze. W ynalazek druku przyśpieszył wzrost fabry­
kacji papieru. Szczególniej odznaczali się na tern polu 
holendrzy. W  połowie przeszłego wieku urządzono sto­
sowne maszyny. Dotąd pracą ręczną przygotowywano 
papier z miazgi do beczek zbieranej. Dopiero w 1820 r. 
Adolf Keferstein wynalazł maszynę, która pracę ręczną 
zastąpiła. Dziś te maszyny są udoskonalone i nic nie 
pozostawiają do życzenia. Powiększony odbyt papieru 
domagał się nowego materjału do przeróbki i zwróco­
no uwagę na szmaty. W  r. 1120 Piotr z Cluny już pi­
sze o papierze z gałganów. W  r. 1200 pewien arabski 
lekarz skarży się, iż obdzierają mumje egipskie z po­
wijaków, aby takowe na papier przerobić. Zaczęto zbie­
rać wszędzie gałgany, gdyż bawełnę trzeba zdaleka 
sprowadzać i drogo płacić. Same Niemcy dostarczają 
150 miljonów pudów. Centnar rachuje się 4%  tal. 
Ubodzy zajęci zbieraniem gałganów, otrzymują więc za 
swą robotę pół miljona talarów. Ponieważ i gałganów 
nie wystarcza, przeto dziś wyrabiają papier i ze słomy. 
Jak  zbieranie tak oczyszczanie gałganów i przerobienie 
ich na papier, zajmuje tysiące rąk; kiedy je  rozgatun- 
kują i oczyszczą, zamieniają na miazgę, a ta zapomocą 
raf, przechodzi do obłożonych fianelą walców i zmienia 
się w papier żądanej szerokości i dobroci. (Prz. Dz.)
  . |

Warstawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i  2 )  o godz. 8 po południu. 

Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 4 0  rano. 

Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry  klasy) o godz. 6 min. 5
po południu (tylko do Kutna).

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 1 min. 55 po południu.

Osobowy o godz. 9 min. 20  wieczorem.

Miejscowy o godz. 9 min. 58 z rana.

Do Ciechocinka dojeżdża się z Warszawy pociągam i: ku- 
rjerskim i pospiesznym.

W dniu 9 ( 2 1 )  bież. mii u. i roku, ohorycb w 8-m ia  

cywilnych szpitalach: przybyło 7 3 , wyzdrowiało 6 1 , umarło 4 , 
pozostało 1 5 8 $  (mężczyzn 7 7 0 , kobiet 8 1 9 ) ,  z nieb w szpitalu 

starozakonnych mężczyzn 1 3 9 , kobiet 1 3 3 .

p. o. Redaktora Hearyk Bartsch.

P R Z E W O i  >N i K W A R 3 Z A  W K K I
* Komitet Towarzystwa Muzycznego, podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż w'krótce wydanemi zostaną 
nakładem Towarzystwa Sonety Krymskie, Stanisława 
Moniuszki w przystępnym układzie na 4 ręce.—Przed­
płata zarówno dla członków Towarzystwa, jak  i dla 
osób nie należących do niego, wynosi rs. dwu, i tako­
wą składać można w księgarni G. Sennewalda, oraz w 
Kancelarji Towarzystwa Muzycznego. 6178.

Warszawa 
dnia 10 (22) października.

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. —  Dzis, we środę, krotochwila w 5-ciu  

aktach, Sk4rl)0Bk&,— (po eeuach teatru rozmaitości). —  Począ­
tek o godzinie 7 i pół. — Jutro, we czwartek, opera NOD&a. —- 
Wczoraj, było osób 5 69 .

T EA TR  ROZMAITOŚCI. — Jutro,  we czwartek, komedje Za 
i p r z ec iw , Zemsta z a  mnr g r a n ic z n y . —  Początek o godziaie 
7 i pół.—  Wczoraj, było osób 5 00.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. — Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ranę do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. —  
Wejście od osoby w dnie powszednie śop. 15; —- w  niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GABINE l  ZOOLOG ICZNY ( w  gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty v/ n ie d z ie le  bezpłatnie.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w a r*
S ta w sk ie j  pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— W ejście kop. 15.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dzie­

ciątka Jezu s  (wejście przoz bramę od ulicy Brackiej).  
Choroby zewnętrzne, prof. Kosiński, od godziny 9 do 1 0 l/ 3, 

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, próf. . 1 jr/re/ętc, od godz. ! I '/,, do 1-ej 

we wtorki i piątki.

P rzyjm ow anie  ch ory ch  p r z y c h o ln ic h  na poraJg  
bezpłatną.

„w szpitalu Dzieciątka Jezus“
(wejście przez drzwi gtówue od placu Dzieciątka Jezus) 

Choroby wewnętrzne: Dr Pogorzelski każ.lodziennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zewnętrzne: Dr Orłowski każdodziennie od godz. 1 0 do 
11 rano.

Choroby organów inoezo-pleiowyoh:
Dr Orłowski we wtorki, czwartki i soboty od godziny '. 1 do

I 1 ' / ,  rano.
Hr Wszebor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 11 do

II '/z rano.

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego 'locha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 u-ęj zrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne — Dr Obrębski.
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POCIĄGI N A  DROGACn ŻELAZNYCH.

Warszawsko-Petersbnrgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 30  wieeeór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 80  rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 4 min. 50  z rana i o godz, 

6 min. 5 wieczór.

Warsiawsko-Wiedeńska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i  2 ) o godzinie 10 wieczór.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 18 rano. 
Pociąg ósebowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 min. 2 0  rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Potrokowa).
Do Lodzi dojeżdża się z Warszawy pociągami: pośpieszuym 

o godzinie 7 min. 18 z rana i osobowym o godz. 11 min. 2 0 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 6 min. 5 z  rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 18 wieczorem.
Pasażerski o godz. 5 min. 19 po południu.
Miejscowy (z  Petrokowa) o godz. 9 min. 58 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 3 min. 13  po południu. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. i  min. 9 i o godz, 5 

min. 6 po południu.

Przyjechali: — Jenerał-lejtnant Żukowski, z Nowo- 
gieorglewska;—jenerał-m ajor Kurzakow, z  Siedlec;—rze­
czywiści radcy stanu: Bielawski, z W iednia , Czemiaioski, 
r. S t  Petersburga.

Wyjechali: — Jenerał-adjutant Paikul, do St. Peters-
burga;— jenerał-lejtuant Delin, do Kozienic; — jenerał- 
majorowie: Lebiediew, do Kowna, i Sorokin, do Nowo- 
gieorgiewska.

Cena okowity dnia 9 (21) października.
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6.42,®— 6.45,®. 2.09—2.10.
Pojedyncza szynkarska 2 .U — 2.14.

Stosunek garnca do wiadra lOOlSOT1/ .̂ (G. H.)

Ceny Targowe.
dnia 9 (21) Października 1873 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert

Rsr. (kop.

Korzec od — do

Ruble sr. i kopiejki

40
85
70
25
15

Pszenica 242 funtów smól. i ordyn. —     _
„ „  pstra i dobra 13 44 * —
„ „ wyborowa 14 16 8 53

Zyto 232 „ . . . .  M 9 12 5 40
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy > . . . .  8 16 4  80
O w i e s ................................................ . o  S 4 3 __
G r y k a ..................................................... -  — — __ __
Rzepik z im o w y .................................. g   —.   __ __ __
Rzepak rapps zimowy — —   _  __ __
Siemie lniane . . . . . . .  g — __ __ __ __ __
Groch p o l n y .......................................13   _  __ __ _ __

„ cu k row y...................................■) — __ __ __ __ __
F a s o la ........................................ . 1 !  _ __ __ __ _  —
K a s z a  ja g la n a ...................................*> — __ __ __ — —

„ jęczmienna . . . . g  .— —     _ —
., gryczana grnba . . .  Ii — — — — — —
,, „ drobna . . .  —, — — — __ —

M ą k a  parowa pszenna 000 pd . — — — __ __ __
H „  00 ,,         —  —

„ żyt. pyt. Nr. 1 i 2 ,”
J  a r z y n y : K artofle............................— — i  80 2 10

„ B u r a k i ............................— — — __ __ __
O k r a s a :  Masło świeże funt . .   — — __ __ —

„ „ solone pud . . — — — — — —
Olej rzepakowy . . . . . . .            —
, ,, l n i a n y ........................— — — — —

Sledssie szkockie beczka . . . .  __ — _ — __
,, angielskie — _  __ _  _

Siano p u d ............................................. ......... ....
Słoma  ......................................................  .... .... ....
Drzewo opałowe twarde sążeń kub.   — __  —

„ „ miękie „  „ . — — — —
Olej skalny f u n t .....................................  .... .... ....

Llowozy: Osią, Koleją i Wisłą.

Pszenicy 300, żyta 300, jęczmienia 400, owsa 800 korey.

39 — 40
22'/i

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ 

dnia 10 (23) Października 1873 roku.

Żądana | Płacana.

Berlin .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

Paryż . .

Wiedeń .
»

Petersburg
łł

Moskwa

W e k s l e .  

100 T a l. .

300 B. Mk. . 
lFt. Szter.

300 Frank. .

150 Zł. W. A. 
k vista . . . 
100 Rsr. . .

2 n».
8 d.
2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 
10 d.
»,

2 m.

(3 m. 
i  3 d.
1 m.

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcjo drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

taląrów za s z t u k a ...........................   .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Tcresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od egnia za 

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100 . . . '........................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' )  
Listy Zastawne nowe 5°/0 z r. 1869 *) . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy 3) . .

>i >» t, II Serja . , 
5°/0 Listy Zastawne miasta Łodzi ♦) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . . . . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 
Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . . . .

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ 1866 rs. 100 . . .

„ „ „ ditto ostęplowana
5% Listy Zastawne R o s y j s k ie ........................

Rs. E  1 R. ! E
110 4 7 '/, 110 IT'/.
110 40 110 1*

T 39 7 37 J
7 38 — —

88 4 7'/, 87 12'/,

97 50 97 5
98 47 '/, 98 * ’/•
98 50 98 25

—
100

142 - 141 25

94 — 98

72 50
— —

— — 78 —
113 30 112 50

104 — — —

125 — 124 —

94 30 94 -

93 20 92 90
92 90 92 60
89 _ 88 70
88 10 87 80

_ — —
79 — rs 70
— — — —
— — — —
— — -— _
98 25 97 25

— — _ __
158 — 157 —

154 50 153 50

103 50 — —

') Wartości kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. t k. 33'/$. 

s) Wartości kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k. 6S’/».

>) Wartości kuponu Lista Zastawnego m. Warszawy rs. — k. 29 %. 

«) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 2 k. 36'/».

5) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 56®/, •
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE.
UWIADOMIENIA
S A t f B J I E H L f l  H

PRZYW ILEJE
U P I I B H J I E r i H

Ń . D . 6161. D yrekcja Szczegółowa Tow arzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy to­

wego, i ł  na  dobra niżej wym ienione zażądane 
zostały pożyczki T ow arzystw a, obciążyć m ają­
ce pierw szą onych hypotekę do w ysokości sum 
poniżej zam ieszczonych, jak o  to:

164. D o b ra  Socha A . B. C, w pow iecie T u- 
rekskim , zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 22.300.

165. D o b ra  P ełczyska w powiecie Ł ęczyc­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 23,250.

166. D o b ra  K am ionacz w powiecie S ie rad z­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 16,650.

167. D o b ra  Sędów  w powiecie T ureksk im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
8,800.

168. D o b ra  G ąsiory w powiecie T u re k ­
skim  zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 4,400.

169. D obra  B orow a w  powiecie Petrokow - 
skim  zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
20,700.
f f l l  70. W o la  K am ocka, w powiecie P e tro k o w - 
skim zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,800.

171. D o b ra  Łukom  w pow iecie S łupeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs, 
7r,000.

172. D o b ra  A dam ierz w pow iecie S łupeckim
zam ierzone ’ obciężenie pożyczką Wynosi rs 
6,000.

166. D obra  Nowawies Syców w powiecie 
K olskim  zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rS. 39.200.

174. D o b ra  Złoczew w powiecie S ieradzkim  
zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi rs 
56,200.

175. D o b ra  Pyszków  w pow iecie S ieradz­
kim , zam ierzone obciążen ie  pożyczką wynosi 
rs. 26,000.

176. D obra  B ędków  A . B. w powiecie S ie­
radzkim , zam ierzone obciążenie pożyczką wy 
nosi rs. 9,300.

177. D o b ra  Prażm ów , w powiecie S ieradz­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9 ,000.

178. D o b ra  P ow iercie , w powiecie K olskim  
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
47,850.

179. D o b ra  K ozanki W ielk ie  B. C. D . E.
F . G . H . w powiecie T ureksk im , zam ierzone 
obciążeaie pożyczką wynosi rs, 6,400.

1 8 0 . D obra  D ąbroszyn  w powiecie K o n iń ­
sk im , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs: 22,150.

181. D o b ra  Pęcherzew  w pow iecie T u re k ­
skim  zam ierzono obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 2.800.

182. D o b ra  W rąbczyn w powiecie S łupeckim  
zam ierzone obciążenie  p o życzką w ynosi rs. 
7,800.

183. D o b ra  R akow icc’jw powiecie S ie ra d z ­
kim , zam ierzone obciążen ie  pożyczką wynosi 
rs. 9,200.

184. D obra  L u b n a  Ja ro s ła j  w pow iecie S ie ­
radzkim  zam ierone obciążenie pożyczką w yno­
si rs. 9,500. _

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  w ym ienionych czy­
n ione  m ogą być przez S tow arzyszonych, ro z -  
tząsane będą, jeże li n ad esłan e  zostaną  do D y ­
rekcji G łów nej w ciągu tygodni 5-ciu, lub  do 
D yrokcji Szczegółow ej w ciągu tygodni 
licząc od daty  n in iejszego ogłoszenia.

K alisz  d. 4 (16 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r .
P rezes C hełm iński.

P isarz  B ierzyński.

n ione  zażądane zosta ły  pożyczki Kredytowe 
Scrji I  7, r .  1869 obciążyć m ające pierw szą 
onych hypotekę do w ysokości sum poniżej za­
mieszczonych, a m ianowicie:

1. D o b ra  Szczytniki, w pow iecie M iechow­
skim, zam ierzone obciążenie wynosić będzie 
rs. 29000.

2. D o b ra  R adzanów  w pow iccie Stopnickini, 
zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
13800.

3. D o b ra  T rzebniów  w powiecie Bcndziti 
skim, zam ierzone obciążenie w ynosić będzie rs. 
8800.

4. D o b ra  K siążniezki w powiecie M iechow ­
skim , zam ierzone obciążenie wynosić będzie rs. 
6500.

Z arzu ty  jak ieby  przeciw  obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu  w ym ienionych czynione 
być m ogły przez S tow arzyszonych, rozb ie ran e  
będą, jeże li nadesłane zostaną do D yrokcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5, a  do D yrekcji 43 
gółow ej w ciągu tygodni czteroch 
niejszego ogłoszeuia.

K ielce d. 5 (17) P aździern ika  1873 r.
za P rezesa W . B ielsk i, 

za P isa rza  B r. B ierzyński.

Szcze- 
daty  ni

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPHTIE HACJE&ĄCTBTł.

N. D , 6175. Obrońca Prokuraterji 
w W arszawie.

P o F ranc iszk u  Sm iechow skim  w d. 23 S ie r­
pn ia  (4  W rześni r)  1867 r. w Błoniu beztosta- 
mentowo i bezpotem nie zm arłym  otw orzył się 
spadek  sk ładający  się-

a) z sumy rs. 0 0 0  w- listach  zasta w-nych z 
kuponam i.

b) z gotowizny za  ubiegłe kupony oraz:
c) z kwoty rs.” 13 k. 22 %  za sprzedane ru ­

chomości, w B anku  Polskim  deponow anych.
Stosow nie do postanow ienia Rady A dm ini­

stracy jnej z d. 30 Stycznia (11 L utego) 1872 r. 
wzywam in teresantów  aby z praw am i ja k ie  do 
tego spadku  mieć m ogą zgłosili się przed  T ry­
b u n a ł Cyw ilny w W arszaw ie w ciągu sześciu 
miesięcy od daty  pierw szego ogłoszenia tego 
obwieszczenia, po bezskutecznym  bowiem uw 
pływie tego czasu, uczyniony będzie do tegoż 
T ryb u n a łu  w niosek o w prow adzenie Skarbu 
K rólestw a w posiadanie powyższego spadku 
ja k o  bezdziedziczncgo.
1 3  F.  W ajch t O brońca  1’ ro kura to rji.

N. D . 4240. Pisarz Są d u  Pokoju 
w Częstochowie.

Z  powodu śmierci:
1. Leopolda Mężuickiego właśc c'ola nie 

ruchomości w Częstochowie pod Nr. 4 IB i 
679 położonej Nr Rej. hyp. 191 oznaczo- 
hej.

•2. Marjanny z Markowskich Adama Chłą 
dowak ego małżonki, współwłaścicielki nie 
ruchomości w Częstochowie pod Nr. poi. 101 
położonej a Nr. Rej. hyp. 142 oznaczonej

3. Elżbiety Zalasowskicj po Kajetanie Za- 
lasowskim pozostałej wuowy jako wierzyeiel- 
ki sumy rs. 3,200 z większej sumy rs. 4500 
pochodzącej, ubezpieczonej na nieruchomo­
ści w Częstochowie pod Nr. poi. 141 i 142 
położonej, a Nr. Rej. hyp. 171 oznaczo­
nej.

4. Wandy Szaniawskiej jako współwierzy- 
cielkl sumy r3. 3450 w listach zastawnych,

większej sumy rs. 8236 kop. 33 ■/, pocho­
dzącej. zabezpieczonej na sumie rs. 4800 
ubezpieczonej na nieruchomości w Często 
chowie pod Nr. poi 78 położonej a Nr. Rej. 
hyp. 277 oznaczonej.

5. Hasklu Landau jako wierzyć e u sumy 
rs. 139 kop 50 z większej sumy rs. 41S kop. 
50 pochodzącej ubezpieczonej na nierueho 
mości w Częstochowie pod Nr. poi 38 poło­
żonej a Nr. Rej. hyp 7 oznaczonej, i sumy 
rs. 900 ubezpieczonej na nieruchomości w 
Częstochowie pod Nr. poi. 5 położonej a Nr. 
Rej. hyp. 72 oznaczonej.

Otworzyły się spadki do regulacji których 
termin prekluzyjny w kancelarji hypotecznej 
Sądu Policji w Częstochowie na d. 23 t-ty 
cznia (4 Lutego) 1874 r. wyznaczam 

Częstochowa d. 6 (18) Lipca 1873 r.
2—2 Ignacy Brochocki.

LICYTACJE. —  TOPEM.

Henrykowi Hoffman, Adwokatowi za sumę rs. 
500 T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie ' w yro­
kiem tejże daty  15 (27) M arca 1873 r. w yzna­
czył do ostatecznego przysądzenia rzeczonej 
nieruchom ości term in n a  dzień 27 K w ietnia 
(9  M aja) 1873 r. godzinę 10 z rana  który 
odbędzie się w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
T ry b u n a tu  Cywilnego w W arszaw ie w W y­
dziale I a licytacja w tym term inie rozpocznie 
się od, dwóch trzecich części szacunku taksą 
biegłych wynaleść się m ianego.

W arszaw a d. 16 (28) M arca 1873 r.
R. L inow ski.

Term in powyższy spełzł bezkutecznie z po ­
wodu sporów, po usunięciu k tórych T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem z illacji pod 
dniem 4 (16) Czerwca 1873 r . zapadłym , nowy 
termin do ostatecznego przysądzenia powyż­
szej nieruchom ości na  d. 29 Czerwca (11 L ip ­
ca) 1873 r . godzinę 10 z ran a  w yznaczył. T e r  
min ten  odbędzie się w m iejscu zw ykłych po ­
siedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W ydziale I  w 
W arszaw ie, a  licy tacja rozpocznie się od sumy 
rs. 4,511 kop. 94 ja k o  2/3 części szacunku t a ­
ksą biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 5 (17) Czerw ca 1873 r.
R . L inow ski.

Po usunięciu następnych sporów, z przyczyny 
których powyższy term in  spełzł bezskutecznie, 
T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie Wyrokiem z 
iliacji na  dniu 5 (17) P aździern ika  1873 r. wy­
danym , nowy term in do ostatecznego przysą­
dzenia powyższej nieruchom ości n a  d. 6 (1 8 )  
L istopada 1873 r . godzinę 10 z ran a  wyznaczył. 
T erm in  ten odbędzie się w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a ł*  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I ,  a  licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 4 ,5 1 1 kop. 94 jak o  2/3 części szacun­
ku taksą biegłych wykrytego.

W arszawa d. 9 (21) P aździern ika  1873 r.
R . Linow ski.

N. D  6 94. otlnego

4-eh

N. D . 6132. D yrekcja  Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suw ałkach.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziemskiego iż n a  wymienione poniżej 
dob ra  zażądaną zosta ła  pożyczka dodatkow o 
k tó ra  obciążyć m a pierw szą ich  hypotekę.

1. D obra  K ojle  w powiecie Suw alskim , p o ­
życzka dotychczasow a rs. 540, zażądano  do ­
datkow ej rs. ! ,400.

2. D o b ra  W asilewifizą w pow iecie A ugustow ­
skim, pożyczka dotychczasow a rs . 12,200, 
zażądano dodatkow ej rs. 28,500.

3. D o b ra  Sw iack "Szymkowce, w powiecie 
A ugustow skim , (pożyczka dotychczasow a rs. 
3,650, zażądano dodatkow ej rs. 13,500.
7 *t. D obro  O stasza, w pow iecie A ugustów  

,-gkim, pożyczka dotychczasow a rs. 3 ,200, z a ­
żądano  dodatkow ej rs. 7,100.

5. D o b ra  Ja tw ieź  w pow iecie A ugustow skim  
pożyczka dotychczasow a rs. 2 ,250, zażądano 
dodatkow ej rs. 6,700.

6. D obra  Roś, w powiecie W ołkow yszskim , 
pożyczka dotychczasow a rs. 12 ,000 , zażądano 
dodatkow ej rs. 22,800.

Z arzuty  ja k ie b y  przeciw  obciążeniu  w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu  wym ienionych 
czynione być mogły przez Stow arzyszonych, 
rozbierano będą, jeże li n adesłane  zo stan ą  do 
D yrokcji G łów nej w ciąga  tygodni 5-ciu, lub 
do D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 
4-eh, od daty  niniejszego ogłoszenia.

Suw ałki d. 24 W rześn ia  (6 P aźdz.)1873  r .t  
P , ezes,, Sobolew ski.

P isa rz , Sw iętosław ski.

N. D . 6176. Po H elen ie  K rykow skiej na d- 
18 ( 3 0 ) L ip ca  1867 r . we wsi W oli gniinio 
Czyste pod W arszaw ą zm arłej, pozostał spa 
dek  opisany inw entarzem  przez R e jen ta  A d a ­
m a D ziedzickiego w d. 5 (1 7 ) S ierpn ia  t. r. 
sporządzonym , siadający  się z ruchom ości oce­
nionych na rs. 20 k. 39, z gotow izny rs. 21 k . 
60 i listów  zastaw nych w smnie rs. 1725, 
k tó rych  po od trącen iu  rs. 450 spieniężonych 
za  rs. 354 kop. 30 na  zaspokojenie kosztów 
pogrzebow ych i sądow ych, pozostałe listami 
zastaw nem i rs. 1275 z 2 -m a kuponam i przesła­
ne zostały do  B an k u . Co się tycze ruchom o­
ści ocenionych w inw entarzu  n a  rs. 20 k. 39, 
takow e oddane zosta ły  w posiadanie J a n a  i 
M arjanny C horzelskich  z powodu objaw ionej 
przez n ich  pretensji do massy spadkow ej o rs. 
83 z ty tu łu  wydatków poniesiony ch przez nich 
na leczenie zm arłej w ich m ieszkan iu  K ry­
kowskiej.

P on iew aż do spadku tego n ik t się d o ty ch ­
czas niew ylsgitym ow ał, stosow nie zatem  do 
a r t . 1 4  P ostanow ien ia  b. R ady A dm inistracyj­
nej K rólestw a z d. 30 S tyczn ia  (11 L utego) 
1842 r. wzywam niniejszem  osoby in teresow a­
ne, ażeby  w ciągu miesięcy sześciu od daty za. 
m ieszczenia tego obw ieszczeniu tak  w D zien ­
n ik u  W arszaw skim  jak o  też w D zieuniku Gu- 
beruialnym  W arszaw skim  z praw am i swemi 
przed T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie zgłosili 
się i takow e udow odniły, po upływ ie bowiem 
tego czasu P ro k u ra to rja  żądać  będzie w prow a­
dzenia sk a rbu  w posiadanie rzeczonego spadku 
ja k o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d. 21 S ierpnia (2 W rześ.) 1873 r-
1— 3 A . H irszel Z. O br. P r jk u ra to r j i .

N . D . 6162. D yrekcja  Szczegółowa Tow arzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego  

<0 Płocku,
Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K re d y ­

towego Ziem skiego, iż na  dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki T ow arzy ­
stw a obciążyć m ające pierw szą onych hypotekę 
do wysokości sum poniżej przy każdych  do ­
b rach  zam ieszczonych, a  m ianowicie:

1. D obra  Zdziem bórz lit. C. D . F . w pow ie­
cie Lipnow skim , zam ierzone obciążenie po ­
życzką Tow arzystw a wynosi rs. 4,500.

2. D obra  llrochocino  w powiecie P łock im , 
zam ierzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a 
wynosi rs. 17,200.

3 . D o b ra  Agnieszkowo w powiecie R y p iń ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką T o w a­
rzystw a wynosi rs. 6 ,4 0 0 .

4. D obra Z asadki i Ozórkowo w powiecie 
R ypińskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
T ow arzystw a wynosi rs. 10,30o.

5. D obra  Z dro je  w pow iecie M ław skim , za ­
mierzono obciążenie pożyczką Tow arzystw a 
wynosi rs. 6,100.

6. D obra  Brzechow o lit. B- w powiecie 
P ło ń sk im , zum ierzone obciążenie  pożyczką T o ­
w arzystw a wynosi rs . 5,000.

7. D o b ra  Siaw kow o, w pow iecie M ław skim , 
zam ierzone o b ią ieu ie  pożyczką T ow arzystw a 
wynosi rs .i 8,150.

Z arzuty ja k ie  przeciw ko obciążeniu w' p ° '  
wyższej wysokości dobr tu wym ienionych czy­
nione być mogą przez Stow arzyszonych ro z trz ą ­
sane będą, jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji 
G łównej w ciągu tygodni 5 lub do D yrekcji 
Szczegółow ej w ciągu tygodni 4 -ch  licząc od 
d a ty  n in ie jszego  ogłoszeniu.

P ło c k  d. 2 (14) P aźd z ie rn ik a )  1873 r.
P rezes S . K om icrow ski.

P isarz , Skonieczny.

t N. 1). 6179. D yrekcja  Szczegółowa Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, że na dobra niżej wyroie-

pod

pół

N . D . 6177. P o  Edw ardzie W eneckim b. 
p rak tykancie  Górniczym Z akładów  yrządowycb 
O kręgu Zachodniego, zmarłym w d. 29 W rześ­
n ia  (11 P aźd z ie rn ik a) 1870 r. w ko lon ji K sa­
wera, powiecie B endińskim  gubernji P etrokow - 
sk ie j, pozostał spadek  sk ładający  się z sumy rs. 
69 k. 81 w depozycie B anku P o lsk iego  zn ajdu ­
jące j s>«-

Poniew aż do spadku tego n ik t dotąd  uiezgło- 
sił się, przeto stosownie do P ostanow ienia b. 
R ady A dm inistracyjnej K rólestw a P o lskiego *z 
d n ia  30 S tycznia (11 L u tego ) 1842 r .  wzywam 
sukcesorów  E dw arda W eneckiego ażeby w prze­
c iąg u  sześciu miesięcy praw a swe do spadku 
tego  udow odnili, gdyż po upływie term inu po ­
w yższego, wniesione będzie do T ry b u n a łu  Cy­
w ilnego w K ielcach  żądanie, n ak aza n ia  w pro­
w adzenia S kareu  w posiadanie tegoż spadku  
jak o  bezdziedzicznego.

K ielce d . 1 (1 3 ) W rześnia 1873 r 
O brońca  P ro k u ra to rji W . Zachorow ski,

N . D . 6169. R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Radomiu.

O głasza wiadom ość o o tw artych spadkacli 
po zm arłych:

a )  A ntonim  P lew ińskim , wierzycielu sumy r3.
1,500 na  dobrach  N iedarczów  dolny z okręgu 
R adom skiego w D ziale IV  pod N. 32c zapisanej;

b )  S tan isław ie Kwaskowskim w ierzycielu su ­
my rs. 500 n a  dobrach O blęgorze z  okręgu Szy- 
dłowieckiego w D ziale 15 pod N r. 6 zabez­
pieczonej;

c) M arjannic M ichalskiej, w spółw łaścicielce 
kwoty rs. 150 z pod N r. 11 D zia łu  15 wyka 
zu nieruchom ości R adom ia N. 194 hypotecznym  
oznaczonej;

d) K aro la  R aschpichlcr co do w spółw łas­
ności w ierzytelności rs. 200 w wykazie n ie ru ­
chom ości R adom ia N. 105 w Dziale IV  pod 
N. 19 zapisanej;

c) Ignacym  Sm oleńskim , co do zastrzeżenia 
pod N. 5 sumy rs . 360 w D ziale IV  pod N. 6 
wykazu dóbr M icigozda z okręgu Szydlowicc- 
kiego, do regu lacji których term in na  dzień 18  
(3 0 ) K w ietnia 1874 r. wyznaczam.

R adom  d. 5 (17) P aździern ika  1873 r.
T lrp itz .

N , D . 4 229. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z pow odu śm ierei J a n a  P ac io rek  wierzy­
c ie la  sumy rs. 300 i  w łaściciela praw a zas ta ­
wu łąk i zabezpieczonych n a  dobrach Dziewulo 
w okręgu  Siedleckim  po łożonych, otw orzył się 
spadek do u regu low ania k tó rego  term in  na  d. 
U  (23) S tyczn ia  1874 r . w K an ce la rji mojej 
wyznaczony został.

S iedlce d. 7 (1 9 ) L ipca  1873 r .
A ndrzej W rotnow ski.

N . D . 4228. Pisarz Kancelarii Ziemiańskiej 
w Lublinie.

P o  śm ierci M ichaliny H r. O lizar w ierzyciel- 
ki sum rs. 2324 k . 70, rs. 2250 i rs. 1500 na  
dobrach P io tro w ice  W ielk ie w powiecie 
L ubartow skim  G ubern ji L ubelskiej ubezpie­
czonych, o tw arty  zosta ł spadek  do uregulow a­
n ia  k tó rego  term in  n a  dzień 1 (1 3 ) L u tego  
1874 r .  przed  P isarzem  K a n c e la rji Z iem iań­
skiej w L ublin ie  je s t wyznaczony.

L ub lin  d. 5 (1 7 ) L ip ca  1 6  73 r .
M ichałow ski. P . K. Z.

P isarz Trybunału Oyi 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S . wiadomo 
czyni, iż na  żądanie W andy z Petruszkow  M i­
chała  M eszetycz M ajora w ojsk C esarsko-R o- 
syjskich m ałżonki, w asystencji i za upoważnie­
niem męża czyniącej, czyli obojga m ałżonków  
Meszetycz w W arszaw ie pod N r. 520 zam ie­
szkałych a  zamieszkanie praw ne do tego in tere­
su i całego postępow ania subhastacyjnego u 
H enryko Hofm an A dw okata przy Sądzie A p e­
lacyjnym  K rólestw a Polskiego w W arszaw ie, 
pod N r. 177la . zam ieszkałego, obrane m ają 
cycli, w poszukiw aniu sumy rs. 3348 kop. 80 z 
procentem  prawnym  rs 30 od d. 28 W rześnia 
(10 P aździern ika) 1871 r. zalegającym  i da l­
szym bieżącym, oraz kosztów ód A ugusta F e r ­
dynanda i Berty m ałżonków  Bohn w łaściciela 
nieruchom ości N r. 2183A . w W arszaw ie tamże 
zam ieszkałych, pro tokółem  A leksandra Gawry- 
łow  K om ornika przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie w d. 20 L istopada (2  G rudnia) 1872 
r .  sporządzonym, w drodze Sądow ej przym u­
szonego wywłaszczenia zajętą  i zaaresztow aną 
została.

N IER U C H O M O ŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy K onw iktorskiej pod N r. 
2183A . hipotecznym, zaś 3 policyjnym , w gm i­
nie M agistratu  m iasta W arszaw y pod jurisdyk- 
cją Sądu P oko ju  W ydziału  I  w W arszaw ie, 
p o łożona, n a  gruncie dziedzicznym, w cyrkule 
policyjnym i A dm inistracyjnym  I I  i I I I  Sobor- 
nym, poszukiw aną w ierzytelnością hipotecznie 
obciążona, prawem  w łasności do egzekw owa­
nych d łużu  ków A ugusta  F erdynanda i B erty 
m ałżonków Bohn należąca i w tychże posiada 
n in zostająca, przybliżonej rozległości gruntu 
około łokci 4200 mieć m ogąca, nu którym  sto ją  
następujące:

Z abudow ania.
1. D om  drew niany na tak ichże p  dwalitm ch, 

parterow y z facjatkam i, szabrow any karpiów ką 
kryty, o jednym  kominie murowanym

2. Oficyna drewnian', deskami szalowana, 
parterowa z facjatkami, gontami kryta z wysta­
wką o trzech kominach murowanych.

3. Cztery male komóreęzki drewniane 
półdachem deskami i gdntem pokrytym.

4. Śmietnik z bali.
5. K om órka z wozówką drew niana w 

dach deskam i kryta.
6. K otpóreczka w kształcie budki drew niana 

pod półdaehetB fjgskumi kryta.
7. B udka drew niana,
8. Studniu drewniana z takąż pompą.
Podw órze w części brukow ane.
Sztachety drewniane.
OĄOgrod warzywny i lruktow y, w którym

jes t drzew  owocowycli m łodych i starych  około 
sz tuk  52.

10. A ltanka drew niana z ła t, deskami 
kryta.

11. P iw niczka <1 rew niana, deskam i kryta  
ziemi urządzona. ,

W  nieruchom ości zajm ow anej oprócz egze- 
kw ow anach dłużników  mieści się 7-miu loka 
torów z imion i nazwisk, oraz ceny najm u u i­
szczających w akcie zajęoia poszczególe wy- 
mienionycli.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u  sp rzedażą  kierującego H enryka H off­
man A dw okata w W arszaw ie pod Nr. 1 7 7  la  
zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w a r u n k i  
sprzedaży w  K ancelarji P isa rza  T rybunału  
tutejszego w  W ydziale I  z łożone, p r z e j r z a n e  

być mogą.
Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy d en ­

towi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod N r. 
462 urzędującem u, lia ręce Różyckiego u rzę­
dnika tegoż M agistratu.

2. W ojciechowi Broclioekicm n P isarzow i 
Sądu P oko ju  W ydziału  I  w  W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u, na  ręce 
w łasne,

Obudwom dnia 23 L istopada (5 G rudnia)
1872 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ję ­
tej i zaaresztow anej nieruchom ości w W arsza- 
wie dnia 24 L istopada (6 G rudnia) 1872 r, zaś 
w duiu  dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w 
Kancelarji. P isa rza  T rybu n a łu  tutejszego, na 
ten cel utrzym ywanej, wpisanem zostało .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej au- 
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r s z a w i e  
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ’ 
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  w 
W ydziale I , dnia 26 Stycznia (7 L utego)
1873 r.

Sprzedażą kierować będzie Henryk Hoffman 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego którego zamieszkanie jest |wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 8 (20) G rudnia 1872 r.
R . L inow ski.

W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępowej T ry ­
bunatu  Cywiluogo w W arszaw ie.

Warszawa d. 8 (20) Grudnia 1872 r.
R , Linow ski.

P o  odbyciu trzech publikacji zbioru obja 
śnień i w arunków  sprzedaży w dniach 26 S ty ­
cznia (7 L u te g o ) 1873 r . 9 (21) L utego  t. r. 
23 Lujego (7 M arca) t. r . T rybunał Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem daty ostatniej, termin 
do przygotow aw czego przysądzenia takow ej 
n a d z ie ń  15 (2 7 ) M arca 1 8 7 3  r. godz. 1 0  rano 
wyznaczył, w którym  licy tacja rozpocznie się od 
sumy rs. 500 ja k ą  pop iera jąca  sprzedaż jpo- 
daje.

Warszawa d. 24 Lutego (8 Marca) 1873 T- 
R . Linow ski.

Po odbyeiuwd. 15 (2 7 ) Marca )873  r. przy ­
gotowawczego przysądzenia powyższej T’Cra '  
chomości, w którym to terminie, taż nieru­
chomość przysądzoną została przygotowawczo

N. D . 6199. P isarz Trybunału- Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadom o czy 
n i, iż na  żądanie A dolfa B ekker p iw ow ara , we 
wsi R ybnie powiecie Sochaczew skim , zamiesz 
k ałego , a zamieszkanie praw ne do tege interesu 
i całego postępow ania subhastacyjnego u  Iz y ­
do ra  K irśnickiego P a tro n a  przy T rybunale  C y­
wilnym w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N r. 
310/11 zam ieszkałego obrane m ającego, jako  
nabyw cy praw od A ntoniny S todeln ickiej, H i­
po lita S todolnickiego m ałżonki, cesją u izędow ą 
przed Janem  W ojciechowskim  R ejentem  w Ło 
w iczu daty 1 ( 1 3 )  P aździern ika  1872 r. mu od­
stąpionych, w poszukiw aniu sumy rs. 190 z p ro ­
centem prawnym  5°/,, od d. 11 (23) M aja 18 
r . liczącym się i kosztów od W incentego W ol­
skiego we wsi P uchy  powiecie Skierniew ickim  
zam ieszkałego, jak o  głównego i H ipolita S to­
dolnickiego ja k o  przydanego opiekunów  n iele­
tn ich  M arji Teofili i Kam ilji, W ojciecha i F ili­
piny z D uninów  m ałżonków  Pio trkow skich  
dzieci, A nton iny  ż Z arębów  P io trkow skiej jak o  
m atki i głów nej opiekunki i W incentego S itkie- 
wicz jak o  przydanego opiekuna K aźm iery  i J ó ­
zefa nieletnich rodzeństw a Pio trkow skich  z 
W ojciechem  i wspomnioną A ntoniną z Zarębów  
spłodzonych, wszystkich o sta tn ich  w mieście 
Ł odzi zam ieszkałych, protokółem  J a n a  Olich- 
wirowicza K om ornika przy Sądzie P oko ju  w 
Ł odźi na  dniu 3 (15) Lutego 1873 r . spo rzą­
dzonym, w drodze sądowej przym uszonegń wy­
w łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ
w mieście Łodzi przy ulicy W schodniej pod
N r. 460 w gminie M agistratu  tegoż m iasta, p o ­
wiecie Łodzińskim  gubern ji Petrokow skiej pod 
jurysdykcją  Sądu P okoju  w Łodzi na  gruncie 
czynszowym do M agistratu  należącym , z k tó re ­
go opłaca się rocznie czynszu rs. I kop. 75 po ­
łożona, prawem własności do egzekwowanych 
dłużników  A ntoniny z Zarębów  P iotrkow skiej 
o raz M arji, Teofili, K am ilji, K azim iery i Jó z e ­
fa rodzeństw a P io trkow skich  należąca, w za • 
stawnem posiadaniu  Salom ona Salomonowicza 
na  mocy ak tu  urzędowego w d. 7 (19) M arca 
1870 r . przed Rejentem  P łacheck im  zeztianego 
za rs. 400 zostająca, przybliżonej rozległości 
około łokci kw adratow ych 98 mieć m ogąca, p o ­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie o b c ią ­
żona, na której sto ją  następujące:

Zabudow ania.
1. Dom  drew niany z bali na przyeiesiach w 

węgieł postaw iony, gontam i k ryty  o jednym  ko­
minie murowanym.

2. Szopa z bali gontam i kryta, do powyższe­
go  domu przystaw iona.

3. D onjek z bali karpiów ką k ry ty  o jednym  
kominie murowanym  do szopy przybudowany.

4. K om órka z desek.
5. K loaka o dwóch sedesach gontam i k ryta.
6 . S tudnia balam i ocem brow ana.
7. Ogródek owocowy mieszczący drzewek

s z tu k  2 0 .
8. P a rk a n  z desek.
Oprócz zastawnika Salomona Salomonowi 

cza żaden inny lokator w nieruchomeści tej nie 
mieszka.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej nieruchom ości znajduje się; w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Izydora  K ar- 
śniokiego, P a tro n a  w W arszaw ie pod  N. 310/11 
w W arszawie zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaś­
nień i w arunki sprzedaży w K ancelarji P isa rza  
T ry b u n a łu  tutejszego w W ydziale I  złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W , H elijodorow i Janiszew skiem u P isa ­

rzowi Sądu P o k o ju  w Łodzi w temże mieście 
urzędującem u n a  ręce własne.

2. W . Maurycemu T aubw urcel P re zy d en to ­
wi m iasta Ł odzi w temże mieście urzędującem u 
na ręce W incentego Beduarzew skiego S ek re ta ­
rza M agistratu,

Obudwom d. 13 (25) Czerwca 1873 r.
W niesiono do księgi hipotecznej zajętej i za­

aresztow anej nieruchom ości w mieście Łodzi d. 
27 Czerw ca (9 L ipca) 1873 r., zaś w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ań w kancelarji 
T ry b u n a łu  tutejszego na  ten  cel utrzym ywanej 
wpisanem zostało .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jawnem 
posiedzeniu T ryb u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod N r. 549 o godzinie 10 z ran a  w Wy ■" 
dziale 1 dnia 4 (1 6 ) W rześn ia  1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Izydor K arśn ick i 
P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w W arsza­
wie) którego zam ieszkanie je s t wyżej w skazane.

Warszawa d. 11 (2 3 ) Lipoa 1873 r.
11. Linow ski.

W ywieszono nti tablicy w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 11 (2 3 ) L ipca 1873 r.
R. L inow ski.

P o  odbyciu w dniach 4 (16) W rześnia , 18 
(30) W rześnia , i 2 (1 4 j P aździern ika  1873 r., 
trzech publikacji zb io ru  objaśnień  i warunków 
sprzedaży nieruchom ości N r. 460 w mieście 
Łodzi położonej, T ry b u n a ł tutejszy wyrokiem 
daty 2 (1 4 )  P aździern ika  1873 r . wydanym, 
wyznaczył term in do przygotow aw czego p rzy ­
sądzenia rzeczonej nieruchom ości na dzień 23 
P aździern ika  (4  L istopada) 187 3 r. godzinę 10 
z ran a . W term inie tym przygotowawcze p rzy­
sądzenie odbędzie  się w miejscu zw ykłych po- 
“ .edzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod  N r. 549 przy ulicy D ługiej. 
L icytacja w term inie przygotowawczego przy 
sądzeni i zacznie się od sumy rs. 300, jak o  sza- 
ęunku przez popierającego sprzedaż podanego, 
zaś w terminie ostatecznego przysądzenia od %  
uzęśoi szacunku przez biegłych wynaleść się 
mianego. 1

W ąrszaw a d. 5 (1 7 ) P aździern ika 1873 r.
Pisarz Trybunału, R. Linow ski.

A . D. 6202. P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo czy ­
ni, iż na  żądanie sukcesorów  po Ja k ó b ie  Bech- 
n er pozostałych , jak o  to: J a n a  M yślińskiega 
kupca, jak o  nabywcy praw  K aroliny  z Bochne- 
rów Franciszka B ałazińsk iego  żony, czyli o- 
bojga m ałżonków  B ułazińskich , A gnieszki z 
B echnerów  Jó z e fa  Clechowieza m ałżonki, czy­
li obojga m ałżonków Cicehowicz, T ek li z B e ­
chnerów  G ietkie, A ntoniego G ictke m ałżonki, 
czyli obojga m ałżonków  G ietkie, w szystkich 
w mieście powiatowem  B łon iu  zam ieszka­
łych , a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow unia subhastacyjnego, u M ie ­
czysława W yrzykow skiego A dw okata  w W ar­
szawie pod j\ls 586 lit. B. zam ieszkałego o b ra ­
no m ających, w poszukiw aniu sumy rs. 1575 z 
procentem  i kosztam i od M arjanny z Petów  
po K arolu  M alcher pozostałej wdowy, w im ie­
niu w łasnem , o raz jak o  m atki i głównej opie­
kunki n ieletn ich  W ładysław a, K aro la  i A le ­
ksandra rodzeństw a M alcher jak o  SS-rów  po 
tymże K aro lu  M eleher pozostałych, obyw atelki 
w łaścicieli nieruchom ości w mieście B łon iu  pod 
JV) 26 położonej tam że zam ieszkałej, p ro tokó­
łem  D om inika Paw łow skiego K o m orn ika  przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w d. 19 
L istopada (1 G ru d n ia ) 1871 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego wywłaszcze­
n ia za ję tą  i zaaresztow aną została .

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w mieście B łoniu G ubernji W arszaw skiej, przy 
ulicy W arszaw skiej pod JS  26 na  gruncie  dzie­
dzicznym, w ju risdykcji Sądu P oko ju  w Błoniu 
położona, prawem  własności do M arjanny z 
Petów  M eicher po K aro lu  M eleher pozostałej 
wdowy, ja k o  m atki i g łów nej opiekunki n ie le t­
nich: W ładysław a, K aro la  i A lek san d ra  ro ­
dzeństw a M eleher należąca, i w tychże p o sia ­
daniu zostająca, poszukiw aną w ierzytelnością 
obciążona, przybliżonoj rozległości oko ło  łokci 
kw adratow ych 6466 obejm ująca, oddzielnej hy- 
poteki n ieposiadająca, lecz w księdze hypote- 
cznej nieruchom ości Ńś 26 w B łon iu  po łożo­
nej B ałazińsk iego  w łasnej m ieszcząca się.

N a gruncie tej nieruchom ości są następujące 
zabudowaniu:

1. Dom parterow y z 2-m a facjatam i z d rze ­
wa gonratni kryty, trzy kom iny murowano ma- 
jąoy.

2. O gródek mały warzywny. ,
3. P om pa drew niana balam i cem brow ana i 

nakry ta .
4. K om órki z drzew a gontam i kryte.
5. K loaka z desek gontam i kryta.
6. P iw nica ziemią n ak ry ta  drzewem w ykła - 

dana.
7. W ozow nia z drzew a gontam i kryta.
8. K om órka z desek gontam i kryta .
9. P ło t  drew niany.
W  ogrodzie je s t drzewo jed n o  wiśniowo.
T re to a r  kam ieniem  polnym w ybrukowany.
W  nieruchom ości te j je s t 8 lokatorów  oprócz 

d łużniczki z imion i nazwisk w akcie zajęcia 
wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a re ­
sztow anej nieruchom ości, znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą k ieru jącego M ieczysław a 
W yrzykowskiego A dw okata przy Sądzie A p ela ­
cyjnym K rólestw a Polskiego w W arszawie pod 
N r. 586B. zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
w arunki sprzedaży, w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w W ydziale I  złożony, p rze jrzany  być 
może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Franciszkow i M ichołsohn Burm istrzow i 

m. B łon ia  w temże m ieśjie urzędujące nu na 
ręce w łasno.

2 Janow i Jankow skiem u Pisarzow i Sądu 
Pokoju w B łoniu  tam że urzędującem u ria ręce 
własne

Obudwom dnia 17 (29) M aja 1872 r.
W niesiono do księgi wieczystej nieruchom o­

ści w B łoniu  A5 26 położonej, do M elchorów 
należącej w B ło n iu  d. 31 L ipca  (12 S ierpn ia) 
1872 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaare ­
sztow ań w K ancelarji T rybunału  tu tejszego, 
na ten cel utrzym ywanej wpisaue zostało.

Pierw szą p u b likacja  zbioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nem  po- 
siodzeniu T rybunału  Cyw ilnego w W arszawip 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z runa, d. 1 6 
(28) P aździern ika 1872 r.

Sprzedażą klbrówaó będzie M ieczysław W y­
rzykowski A dw okat przy Są Izie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanio 
je s t wyżej wskazane.

W arszaw a d. 14 ( 2 6 )S ierpn ia  1872 r. 
w z. Podpisarz T rybunału , Ł ą c k i .

W ywieszono n a  tablicy  w sali uśtępowej 
T rybunału  Cywiłuego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 14 (26) S ierpnią 1872 r, 
w z. Podpisarz T ryhu n a ju , Ł ąck i.

P o o d b jc iu w  dniach 16 (28) Październ ika 
30 P aździern ika (11 L istopada), 13 (25 ) L i ­
stopada 1872 r. trzech pub(ikącyj zbioru o b ja ­
śnień i warunków sprzedaży rzeczonej n ie ­
ruchom ości w aeio wniesienia zajęćia do 
hypoteki w księdza Nr. 26 uregulow anej, 
zaś obecnie Nr. 2 6  lit. B , oznaczonej, 
T rybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem  z 
dnia 13 (25) L istopada I8 7 2 r. term in do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia tej nieruchom ości 
wyznaczył r.a dzień 7 (19) G rudnia 1872 r, 
god*. 10 tą  ż rapa; kędry odbędajo ąię w nąiajj- 
seu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie w domu pod liczbą 549 przy u- 
licy Długiej.

Popierający  sprzedaż podują za tę n ierucho­
mość rs. 609 i od tej sumy licytacja w term inie 
przygotowawczego przysądzenia rozpoczynać 
się będzie. W  term inie zaś ostatecznego p rzy są ­
dzenia licy tacja rozpocznie się od 2 /3  części 
szacunku  taksą  biegłych wykryć się m ającego. 
W arszaw a d. 24 L istopada (6 G rudnia) 1872 r.

R. L inowski
Po odbyciu w dniu 7 (19) G rudnia 1872 r. 

przygotowawczego przysądzenia, T ry  ban a ł Cy- 
wiiny w W arszaw ie term in do ostatoezneg > 
przysądzenia tej nieruchom ości na  dzień 29 
Stycznia (10 Lutego) 1 873 r. godz. 10-tą z r a ­
na wyznaczył, k tóry  się odbędzie w miejscu 
zwykłych posiedzeń W ydz. I  T rybunału  C y­
wilnego .v W arszawie w domu pod liczbą 549 
przy ulioy D ługiej,

V adium  potrzeba z to ż jć  rs. 600
L icy tac ja  rozpocznie się >d 2/ ,  części sza ­

cunku taksą biegłych wykryć się m ającego. 
W arszaw a d. 1 5 (2 7 ) G rudnia 1872 r.

R. L inow ski.
Gdy term in ten  nie został odbytym ,. T r y b u ­

nał nowy terudn  do ostutecznego przysądzenia 
nieruehom ości N r. 26, lit. B . w B łoniu , na 
dzień 18 (3 0 ) Czerw ca 1873 r. god z . 10 z rana 
wyznaczył który się odbędzie w m iejscu zwy­
kłych posiedzeń W ydziału I  T rybunułu  Cy­
w ilnego w W arszaw ie w domu pod liczbą 549 
przy ulicy D ługiej.

V adium  potrzoba złożyć rs. 600.
L icytacja rozpocznie się od %  części sza­

cunku tak są  biegłych w ykryć się m ającego. 
W arszaw a d. 2 ( l ą )  Czerwca 1873 r.

R. Linowski.
Gdy i w tym term inie sprzedaż nie przyszła 

do sku tku  z powodu zaszłych sporów , po 
usunięciu takow ych, T rybunał Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem z dnia 2 (14 ) I1 aź- 
da iem ika  137) r. term in do icb ostatecznego 
przysądzenia nieruchom ości N r. 26 ljt. R . w 
B łon iu , na dzień 30 Paździornika (11 L is to p a ­
da) 1873 r. godz. 10-ą z ran a  wyznaczył, k tó ­
ry to term in odbędzie się w miejscu zw ykłych 
posiedzeń W ydziału I  tegoż T ryb u n a łu  w 
W arszawie przy u lic j/D łu jie  i w domu cod li 
ęzbą 549,

Vadium  potrzeba zlo iyć rś . 600.
Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1692,

kop. 30 2 3 ja k o  2 3 części szacunku taksą b ie­
głych w ykrytego.

Warszawa d. o (18: Października 1873 r .
R. L inow ski.

N. 14. 6204 Rejent. Kancelarji Ziemiańskiej
w K aliszu.

P odajo  do publicznej w iadom ości, iż w sku- 
tok upow ażnieuia P rezesa  T rybunału  tu te jsze ­
go pod dniem 31 S ierpn ia  (12 W rześn ia ) 1873 
r. za N r. 3619 wydanego, oraz na żądanie 
współsukcesorów po niegdy H enryku H urtig  
byłym w łaścicielu księgarni o ra z  kupcu tow a­
rów ga lan tery jnych  w dniu  15 (27) P aźd z ie rn i­
ka i dni następnych 1873 r. odbyw aać się  bę­
dzie przedem ną R ejentem  w domu do masy 
spadkow ej należącym  przy  ulicy W arszaw skiej 
w K aliszu położonym , pub liczna w yprzedaż 
rozm aitych przedm iotów  galan tery jnych  jm eta- 
lowych i innych, tudzież herb a ty , cygar, papie­
rosów, zapasów  pap ieru  listow ego i zw yczajne­
go, farb  o lejnych, obrazów, landszaftów  i ry ­
cin, garderoby  m ęzkiej i bielizny, oraz różnych 
ruchom ości do wyprzedaży zakwalifikowanych 
a  to za gotowe pieniądze zaraz p ł acić się win­
ne.

L icy tac ja  ta  rozpocznie się w term in ie ozna­
czonym i n as tęp n ie  każdego dnia zaw sze o go- 
d .in ie lO  z ran a  a po południu o godzinie
3-aj.

K alisz d. 26 W rześnia  (8 P a ź Jz .)  1873 r.
Teofil Jó z e f  K ow alski.

N. D. 6205. R ejent p rry  Sądzie Pokoju 
w Szadku.

Młyn wodny na  rzecze G rabi z porządkami 
m łynarskiem i, zabudowaniami, gruntam i, łą k a ­
mi w obrębie dóbr Zielęciee, -powiecie Łaskim  
leżący, prawem wieczystego posiadania do Suk­
cesorów M arcina A rie t należący, n a  mocy wy­
roku  T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu dn ia  8 
(20) M arca r. b. zapad łego , z pow ództw a, a )  
K arola, b ) A ugusta , c) H enryka A rletów , d) 
Ju ljan n y  z A rletów  R ajncliolda Sejdel żony  i
c) P au liny  z A rletów  D ym itrego Madalewskie- 
go żony, przeciw: a) Hermanowi A riet, b) Em i- 
lji z A rletów  A ntoniego P erson  żonie, c) Em i- 
lji A riet pannie i d) Jitljann ie  A rie t wdowie, 
matce i głów nej opiekunce i Edw ardow i Bo- 
einer przydanem u opiekunowi nieletnich W il- 
chelnm i R oberta  A rletów , w drodze działów 
sprzedany zostanie. P o  odbyciu przygotow aw ­
czego przysądzenia i gdy w poprzednich te r ­
minach sprzedaż do skutku n ieprzyszła, przeto 
nowy term in do stanow czej sprzedaży w mej 
K ancelarji w Szadku  na  dzień 15 (27) P a ź ­
dziernika r .  b. godzinę 3 -ą  z południa wyzna­
czony został. L icytacja zacznie się od rs. 
9,210 wartości taksą wynalezionej; vadium  r». 
1 ,0 0 0  złożyć należy. Z biór objaśnień i w arunki 
licytacyjne u mnie przejrzane być mogą.

Szadek d. 2 (14) P aździern ika 1873 r .
Jó z e f  S ikorski.

N. D . 6 2 0 1 . W  mieście G uberniałnem  Łom ­
ży, położonem  na głównym trakcie bitym W ar- 
siaw sko-K ow ieńskim , mającym codzienną k q , 
raunikacją z kolejam i żelaznemi St. P etersburg- 
sko W arszaw ską i G rajew sko B rzeską, j 9st do 
odstąpienia  każdego czasu |> o c x t l a f 4 l t e i * J a  
n a  której obowiązkowo utrzym uje się e ta to w y c h  
koni 22 z p łacą  po S25 rub li rocznie na  k a ż ­
dego.

lCtoby więc życzył nabyć takow ą winien zg ło ­
sić się osobiście do J .  W -go Z arządzającego czę­
ścią pocztową w guberniach Łom żyńskiej, S u ­
walskiej 1 P łock iej, m ieszkającego w ra. Ł om ­
ży, nadm ienia się przytem. że miesięczny d o ­
chód wynosi do 1 ,0 0 0  rubli a  p rzy  dobrom przed- 
siębierstwie takowy może byó powiększonym do
1,500 rubli miesięcznie.
1—3

 ̂ N, D. 6193 P raw nie zajęte  w egzekucji 
Sądowej ruchom ości ja k o  to: kłódki, heble,
wyroby z blachy, d ru t, sierpy i t. p. w dniu 12 
(^ ^ /P a ź d z ie rn ik a  1873 r. o godzinie 9 z ra­
na na  ta rg u  Grzybów zwanym w Warszawie 
przez publiczną licytację sprzedane bedą.

W arszaw a d. 9 (21) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
A . Gawryłow K om ornik.

N. D. 6 198 P raw nie za ję te  o b iek ta  jako 
to: k o łn ierzyk i porkalow e i płócienne takież 
m ankiety, gorsy webowe do koszul, porcelana, 
fajans, i różne towary galan tery jne  w Warsza­
wie na placu targow ym  za Ż elazną bramą w d. 
1! (23) P aździern ika  I8 7 3 r. o godzinie 10 ż 
rana  przez pub liczną licytację sprzedane będą.

G. Z aw a d zk i K om ornik  
przy Sądzie A pelacyjnym .

N. D . 6217,. W d. 12 (24) P aździern ika  r. 
b , o godzinie 10 rano, n a  targu  za Ż elazną b ra ­
mą, m eble jesionow e, olszowe, zegar, lustro w 
tymże dniu o godz. I -e j z południa na targu 
M uranów meble muohoniowo i jesionow e, miedź 
dywan, maszyna do szycia, w d. 15 ( 2 7 )’ t. m. i 
r. o godz. 10-tej rano, na  targu  za Żelazną 
bram ą w W arszawie, konie z uprzężą i kareta 
poczwórna, oraz w tymże dniu o godzinie 1-ej 
z południa na  targu  S tary  Grzybów w W arsza­
wie, meble jesionow e, garderoba, dubeltów ka 
przez publiczną lieytueją sprzecjąnemi zostaną’ 

W alenty lis to p a d , Komornik,

N, D. 6163.

Ż A R Z Ą D
Najwyżej Zatwierdzonego

w dniu 7 ( 1 9 )  Lipca 1872 r.

KIJOWSKIEGO TOWARZYSTWA
w i a j e m n e g o  u l s e a p i e c z e n i a  

o t l  o g n i n  la ! * r y k  c u k r u  z  b u r a ­
k ó w  i r a f i n e r j i .

Ma zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości, że u tw o rz y w sz y  w  War­
szawie główny Ajenturę do przyjmo­
wania, na rzecz tegoż Towarzystwa 
ubezpieczeń fabryk cukru z buraków 
i rafinerji w guberniaoh Królestwa Pol­
skiego, zarządzanie takowy, w chara­
kterze Reprezentanta Towarzystwa w 
Królestwie Dolskiem powierzył człon­
kowi onego, Radcy Stanu Aleksandro­
wi Blumenfeld.

Kijów d. 31 L ipca (12  S ierpnia) 1873 r.
Prezes Zarządu, Tytus Michałowski.

Zarządzający czynnościami 
Towarzystwa, G. Doppelmajer.

Powołując sig n ap o w y isie  ogłosze­
nie Zarządu Kijowskiego Towarzystwa 
wzajemnego ubezpieczenia od ognia 
fabryk cukru z buraków i rafinerji, 
mam honor podać do wiadomości osób 
interesowanych, że z dniem dzisiej­
szym rozpoczynam przyjmowanie u- 
bezpieczeń cukrowni w Królestwie Pol- 
skiem na rzecz Kijowskiego Towarzy­
stw a (codziennie od godziny 9 do U * 
rana i ed 3 do 5 po południn' 
szkaniu moiem r

38“(now y/Uliey M arm łkow sk*ej Nr.
War$z4fra d 6 (20) pa id l  l873 f

A- Blumenfeld.

^osBoieHO ueHsypoi), w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.


